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W młedzielę, 5 bm. na Stadionie 
WP w Warszawie rozpoczęły się ierzy- 
ska wchodzące w skład Spartakiadv 
Wojska Polskiego. 

Po raporcie w Imienin Ministra O 
brony Narodowej, Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego przemó- 
wil gen. broni St. Popławski. 

Punktualnie o godz. 10.00 na bieżnię 
Stadionu wkroczylł uczestnicy Spar 
takiady. Przy dźwiękach Hymnu Na- 
rze: plywak Cichoński, gimnastyczka 
gnęli flagę na maszt. 


Deliladę sportowców otwierał poczet 


rodowego wybitni sportowcy — żołnie: | 


Reindlowa i lekkoatleta Szwargot wcią | 


sztandarowy za  ctórym  maszerowall 
sportowcy poszczególnych okręgów. 


Wśród  maszerujących na czele wi- 
dzielismy najlepszych sportowców ! 
żołnierzy, m. in. Antonowicza, Kar- 


dasia, Żochowskiego, Grabawsklego + 
| wielu innych. 
Po części 
| zawody. 


oficjalnej rozpoczęły się 


A. W 


LEKKOATLETYKA 


LJ 
Pierwszy dzień mistrzosiw lekkoatle- 


tycznyci letniej Spartakiady WP do- 
starczył dtysięcznej publiczności w e- 
le emacii 

W skoku o tyczce Osika | zeszłorocz- 


Pod hasłami Zlotu w Berlinie rozpoczęło Spartakiadę Wojska Polskie 


WYNIKI 


nv mistrz Wojciechowski nohili rekord 
Wb osiagając wysokość 3,0 m. Wynk 
ten stawia ich na 7 i 8 miejscu w ta- 
heb 10 najlepszych w Polsce. 


Do startu na 5 km stanęła wyborowa | Antonowicz Wr. (11,9) ' Anioła Wa 
stawka ze  Szwargotem. Fariaszew- | (11,5) 
skim, Olesińskim I z Krzyszkowiakiem 800 metrów: 1. Klelczewski Wa» 
ma cicle. Zwycięzca tego hiegu Szwar: |2,00,6 (rek. WP). 2. Kubera Flota: 
got uzyskał czas 15,39.4 m. Trzech in- | 2,00,9. 
nych zawodników zeszło także poniżej| Qszczep: 1. Nowak Wa 5634 (reku. 
16 min., wchodząć tym samym do ta-| WP), 2) Czekała Wr. 50.60. 
beli 1) najlepszych w kraju. Dużo| Skok a tyczce: |. Osika Wa 3.50% 
emocji dostarczył bieg na 800 m I szta: | (rek. WP), 2. Wojciechowski Wr. 3.50. 
fela 4X100. Bieg 800 m wygrał Kiel-| 5000 metrów: |. Szwargołt Wa 15,39,4 
szewski o pierś przed Kuberą. (rek. WP), 2. Olesinszi Byd. 15.42,8. 

Dysk: 1. Żochowski Flota 40,48, R 


Na wyróżnienie zasługuje Kardaś wl 


hiagu na 110 m. przez pl. — 15m se- 
kundy ° wynik Nowaka w rzs 
oszczepem. który wynikiem 565.34 pobił 


rekord WP wchodząc da tabeli 10 puue 
lejszych w kraju (7 nozycfa). 


2.000.000 młodzieży i delegatów z 90 krajów świata 


miejsca 


Grosse Wa 39,51 


(rek. 
Flota 41.1 


TECHNICZNE PIERWSZEGO! 
DNIA MISTRZOSTW 


t0 m pierwsze 


W przedbiegach na 
Kro (014, 


zajęli: Mulujdy 


Ształeta 4X100: |. OW Wrocław 442] 


WP), 2. OW Warszawą, 44,5, 3 
p. Skr 


(Dalszy ciąg na str. 4) 


manifestuje w Berlinie pod sztandarami S.F.M.D. 
gotowość milionowych mas młodzieży do walki o pokój . 


MELEFONEM Z BrE R LI N-A) 


Godzina 11. Przez wspania- 
le udekorowane ulice Berlina 
ze wszystkich punktów miasta 
w kierunku stadionu Waltera 
Ulbrichta ciągną pochody i au- 
tobusy pełne delegatów. nie- 
skończone szeregi rozśpiewanej 
skandującej młodzieży wszyst- 
kich narodowości, Na ulicach 
wiwatują tłumy FDJ-owców i 
starych berlińczyków — ojców 
m dziećmi na rekach. Nieprze- 
brane, nieprzeliczone tłumy. 


Brzmi jedno słowo „Freund- 
schaft“. 

Domy lśnią wszystkimi kolo- 
rami, ulice przemieniły się w 


wielkie place radości. Setki ty- 


sięcy najlepszej młodzieży nie- | 


mieckiej zebrało się tego dnia 
na ulicach Berlina. Wyszli ro- 
botnicy, urzędnicy, kobiety, 
starcy, witając  przejeżdżające 
samochody, wymachując chu- 
steczkami, choragiewkami, 0- 
klaskujac, wołając wraz z mło- 
dzieżą „Freundschaft“. 


Setki tysięcy Berlińczyków witają 
wspaniały pochód młodzieży 


Jak serdecznie witają nas 
mieszkańcy tego miasta, ktore- 


go ulicami dwanaście lat temu rzeczywistą wolę 


kroczyły czarne kolumny (aszy- 
stów na Warszawę. 

„Freundschaft“ fuer immer“ 
— (Przyjażń na zawsze!) — wo- 
łają młodzi pionierzy podbiega- 
jąc do autobusu 


„Freundschaft fuer immer!" 
— powtarzają nam młodzi 
FD. -owcy. z 


Jestesmy już blisko stadionu 
Waltera Ulbrichta. Tłumy za- 
geszczają się. Okrzyki nieprzer- 
wane. — Pokój! Pokój! — wo- 
łają berlińczycy. Teraz trzeba 
przejść kilka kroków na, stadion 
wśród gorą.vch oklasków. I 
oto... trudno opisać widok tego 
stadionu. 

Pierwsza myśl. jaka przebiega 
przez głowę: Jesteśmy sini, 
silny jest nasz obóz pokoju. Sil- 
ny i bardzo piękny. 

Jeszcze jedno: przybyli tu lu- 
dzie najrozmaitszych przekonań 
często niepewni powodzenia na- 
szej sprawy. 


| 


T ten kto nie widział dotych- 


czas tej siły musi dostrzec 
świata tu 
— na tym stadionie. Te kolo- 


rowe masy, ten entuzjazm są 
po prostu nie do ogarnięcia, nie 
można tego wchłonąć wzrokiem. 
Na stadionie im. Waltera Ul- 
brichta w chwili rozpoczęcia 
Zlotu rozumie się, jak nigdy, jak 
piekne jest życie w pokoju, jak 
piękna jest walka o pokńj, jak 
potężne jest dążenie narodów do 
pokoju. 

Delegacje młodzieży wszyst- 


kich krajów czekają na wy- 
marsz. 
Przez mikrofon płyną mło- 


dzieżowe pieśni, raz po raz roz- 
legają się oklaski na cześć przy” 
byłych kolegów przedstawicieli 
innych narodów, a najserdccz- 
niej okłaskiwana jest grupa ra- 
dzieckich oficerów, Wtem na 
stadionie ukazuje się amery- 
kański helikopter, Krąży i pi- 


kujë Nikt nie zwraca na niego | 


uwagi, Prawie nikt nie pod- 


niósł nawet głowy. Nie warto... 


Witamy Prezydenta Wilhelma Piecka! 


Około 12,45  trybunami 
wstrząsnęły oklaski, Na try- 
hung honorową wszedł Prezy- 
dent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej tow. WIL- 
HELM PIECK, przewodniczą- 
cy izby Ludowej NRD J. 
DUCKMANN, premier GRO- 
TEWOHL, WICEPREMIER 
ULBRICHT, przywódca 
brońców pokoju w Niemczech 
zachodnich MAKS REI- 
MANN, członkowie 


zajmują miejsca przewodni- 
czaący Radzieckiej 
Kontirolnej w Niemczech gen. 
CZUJROW, 
pusu Dyplomatycznego z am- 
basadorem PUSZRINEM na 
czele, nadburmistrz z Berlina 
EBER, przewodniczący Pre- 
zydium Rady Narodowej 
Frontu Narodowego NRD — 


oz ji 
Rządu | 
NRD. Na tryhunie honorowej 
Komisji | 


członkowie Kor- 


CORRINS, przewodniczący 
Niemieckiego Komitetu O- 
hrońców Pokoju prof. FRIED- 
RICH i inni przedstawiciele 
życia politycznego, spoleczne- 
go i kulturalnego NRD. Są 
tam również przedstawiciele 
ŚFMD: przewodniczący 
ENRICO BERLINGER, prze- 
wodniczący MZS GROHMAN. 
JACQUES DENIS, wybitni 
literaci i artyści — honorowi 
goście Zlotu, jak PABLO 
NERUDA, JORGE AMADO. 
Młodzież skanduje „WITA- 
MY PREZYDENTA WILHEL- 
MA PIECKA! WITAMY 
¿MAKSA REIMANA!“ 


Jest godzina 13.15. Na wspa- 
niale mieniący się kolorami 
lśniący, jak klomb stadion wkra 
cza czołówka defilady niosąca 
ogromny sztandar ŚFMD. 


Rozpoczyna się radosna manifestacja 


Rozpoczyna się pochód. W 
alfabetycznym porządku przesu 
wają się przedstawiciele wszy- 
stkich narodów. Pierwsza wśród 
oklasków okrąża stadion mło- 
dzież Albanii, ażeby, wreszcie 
postawić po środku na trawni- 
ku, wysoko na ramionach mło- 
dych chłopców w ludowych 
strojach, niesiony czerwony 
sztandar i narodową flagę Al- 
banii. Dalej ogromny portret 
Stalina i Envera Hodży. 

Z daleka widać błękitne bluzy 
austriackiej młodzieży. W pierw 
szym szeregu przewodniczący 
Wolnej Austriackiej Miłodzieży 
BRICHACZEK. Nad stadionem 
płynie wielki portret Kopleni- 
ga. Biało - czerwone sztandary, 


białe j czerwone chusty z napi- 
sem „Wiedeń wita Berlin". Mło- 
dzież austriacka niesie transpa- 
renty. Na największym z nich 
jest napisane „NIECH ŻYJE 
KOMSOMOŁ!* 

Nadchodzą Anglicy. Wraz z 
delegacją kroczy Kitty Hooc- 
kam. 

Za nimi znów Bułgarzy w błę 
kitnych bluzkach. Wysoko nad 
głowami maszerujących unoszą 
się portrety Lenina, Stalina, Dy 
mitrowa, Piecka. Dziewczęta 
ślicznie wyglądają w ludowych 
bogato haftowanych strojach, z 
rękami pełnymi kwiatów. Na- 
stępnie maszeruje Burma, Ka- 
nada w bialych bluzach, Kam- 
bodża, Cejlon, Chile... 


Nadchodzi delegacja młodzieży 
Chin Ludowych 


A oto znów w perspektywie 
ukazują się wspaniałe zwich- 
rzone jedwabie czerwonych 
szturmówek i na ich tle szare 
mundury. Oklaski potężnieją, 
nabierają na sile, wybuchają 
długim potężnym grzmotem — 
to dełegacja Chin Ludowych. 
Oto czerwone potężne sztandary 
i chłopcy w pięknych stalowych 
mundurach, czarnowłose dziew 
częta w białych bluzkach i czer 
wonych spódniczkach, a nad ni- 
mi portrety Stalina, Mao Tse- 
tunga, Piecka, za nimi portre- 
ty wszystkich przywódców kra- 
jów demokracji ludowej. Widać 
— dziesiątki jedwabnych sztur- 
mówek. dziesiątki, setki, stalo- 
wych mundurów Brytyjczycy 
powiewają swoją (laga na po- 
witanie chińskiej dejegacji. 


Wśród entuzjazmu wkracza na 
stadion młodzież Czechosłowa- 
cji. Ww pierwszym szeregu — 
Heizier Vacek. Lancki.., Dziew- 
częta w ludowych, barwnych 


strojach niosą flage narodową; 
za nią wielkie portrety Stalina, 
Gottwalda, Piecka. Czeska mło- 
dzie? wygląda imponująco. 
Wszyscy są w szarych spod- 
niach i błękitnych bluzach. 
Barwności dodaje pochodowi 
duża grupa w strojach ludo- 
wych i grupa dziewcząt w śli- 
cznie haftowanych popielatych 
sukienkach. Niosą jedwabne 
szturmówki z portretami Sta- 
lina, Lenina, Gottwałda. A oto 
grupa słowackich górali — za- 
trzymują się i tańczą podobnie 
do naszych polskich górali — 
z temperamentem. po zbójnic- 
ku. Wielka jest kolumna cze- 
chosłowacka. Bedzie około 3.000 
młodzieży. Teraz Cypr. Mło- 
dzież Dakaru wspaniale “vy ą- 
da w 
Przed trybunami około tysiąca 
młodzieży duńskiej. Jasnowłose 
dziewczęta w szarych spódnicz- 
kech. wesoła. piękna młodzież. 
Naichod-i Egipt, Ekwador, Fi- 
nowie + i 


| Oklaskami witana jest mło- 
| dzież francuska. Dziewczęta 
biało ubrane niosą słynne ze- 
szyty z kawałków materiału, 
zahaftowanych imionami 
„Sztandar Pokoju". Idą szeregi 
francuskich dziewcząt w ludo- 
wych strojach. lub białych su- 
kienkach z pękami astrów, po- 
wiewają ku widowni, * głośno 
skandując słowo pokój. Grecy 
niosą plansze obrazujące terror 
faszystowski w Grecji i walkę 
wyzwoleńczą swego narodu. 
Przechodzi młodzież Gwadelu- 
py i Haiti, Holendrzy z trans- 


| parentem „Niech żyje młodzież 


indonezyjska, nie chcemy prze- 
ciwko niej walczyć“. W kremo- 
wych spodniach i spódniczkach, 
w jasnych błękitnych bluzkach 
przechodzi młodzież węgierska 
budząc ogromny zachwyt wi- 
dzów. Pionierska orkiestra gra, 
dziewczęta w jednakowych stro 
jach ryfmicznie podnoszą do 
góry bukiety kwiatów. Trybu- 
ny klaszczą w takt marszu. A 
oto Islandia i Australia. Dele- 
gatów z Indii witają pochyle- 


Idzie Nowa Zelandia, zachod- 
nia Afryka z czarnym sztanda- 
rem, duża norweska delegacja 
w czerwonych, wełnianych cza- 
peczkach. Idzie Pakistan... zno- 
wu wzmożone burzliwe oklaski 
—- na stadion wkracza polska 
delegacja. Z daleka odcinają się 
czerwone szturmówki i łagodnie 
przechodzą w niebieskie z biały- 
mi gołąbkami na szczycie. Po- 
chód otwiera poczet sztandaro- 
wy, za nim tow. Nowocień, O- 
ciepko, Farnga, Feliksiak, Dy- 
ner. Pojawiają się portrety 


kolorowych zawojach. I 


Stalina, Bieruta. Piecka, odzna- 
ki ZMP i ŚFMD i setki, setki 
szturmówek, tysiące białych ko- 
szul z czerwonymi kra watami. 
Idą sportowcy w białych po- 
wiewnych strojach. najlepsi ak- 
tywiści polskiej młodzieży, przo- 
downicy pracy i nauki, wybra- 
ni przez młodzież polską na Zlot 
do Berlina. Idzie kolorowa gru- 


Młodzież Niemieckiej Republiki Demokratycznej nie chce wojny. Dlatego odbudowuje 
zniszczone przez wojnę miasta, dlatego właśnie w Berlinie od bywa się wielki III Świa- 


towy Zlot Młodych Bojowników o Pokój! 


Dziewczęta francuskie niosą 
„Sztandar Pokoju“ 


niem brytyjskie flagi. Hindusi 
uśmiechają się do niej i mogą 
się do niej uśmiechać. Ta flaga, 
gdy spoczywa w pewnych rę- 
kach, miłujacej pokój angieł- 
skiej młodzieży jest także fla- 
gą przyjaźni. A oto gorąco wi- 
tana delegacja Indonezji, na- 
stępnie Trak, Iran. Nadchodzą 
Włosi. Wchodzą śpiewając — 
„Bandera Rossa“. ale nie wiele 
słychać, śpiew zagłuszają okla- 
ski / Zielono-czerwono-białymi 
chusteczkami powiewają dziew- 
częta. Studenci w swoich kape- 
luszach maszerują niosąc por- 
tret Garibaldiego. 

Przechodzą Japończycy i na- 
gle.. potężny okrzyk przebiega 
przez stadion — nadchodzi bo- 
haterska młodzież Korei. Teraz 
już nawet nikt nie klaszcze, 
wszyscy powstają z miejsc, wo- 
łają, krzyczą — rozróżniamy je- 
den wielki okrzyk: hurra. W 
pierwszym szeregu młodzi ofi- 
cerowie armii. Portrety Stalina 
i Kim Ir-sena niosą uśmiechnię- 


| ci, dumni czarnowłosi chłopcy i 


dziewczęta. A teraz Syria i Li- 
ban. 


Na stadionie ukazują się biało-czerwone 
sztandary 


pa w ludowych strojach góral- 
skich, potrząsając ciupagami i 
kujawiacy wymachujący kape- 
luszami. 


Przed trybunami niosą orygi- 
nalną planszę, wyobrażającą 0- 
krucieństwo imperialisty, przy- 
twierdzonego do wielkiego dola- 
ra w cylindrze z ogromnymi 
szponami, obok — kontrastowa 
plansza budowy Planu 6-letnie- 
go Gorąco oklaskiwana wkra- 
cza delegacja polska na Środek 
stadionu. 


Idzie Porto Rico, San Marino, 
Sjam, Południowa Afryka, Hisz- 
panie z krwawym sztandarem, 
Szwecja, Triest, Tunis, Turcja, 
Urugwaj, USA — cały świat ko- 
chający pokój maszeruje tu du- 
mnie, pełny sił i gotowości obro 
ny pokoju, z portretami Stalina, 
niesionymi wysoko w pierw- 
szych szeregach. 


Kroczy entuzjastycznie witana awangarda 


młodzieży świata 


W tej chwili ogarnął stadion 
entuzjazm niemożliwy do opi- 
sania. Wszyscy powstają 2 
miejsc. Na scaodach stanęły 


i 


w walce o pokój 


— bohaterska młodzież radziecka 


pierwsze szeregi radzieckiej de- 
legacji. Oklaski wstrząsnęły 
trybunami i rozchodzą się sze- 
roko po całym Berlinie, z pew- 


nością docierają do jego zacho- 
dniej strefy, budząc tam po- 
płoch i trwogę. 
pięknych białych mundurach 
prowadzi sekretarz KC Komso- 
molu tow. MICHAJŁOW, Dalej 
— ogromna czerwona (laga. Idą 
mali radzieccy pionierzy i przed 
stawiciele wszystkich  radziec- 
kich republik w strojach luda- 
wych. Wysoko nad stadionem 


A teraz nadchodzą gospodarze— 
Wolna Niemiecka Młodzież. W 
pierwszym rzędzie przewodni- 


Prof. Joliot-Curie 


honorowym 
przewodniczącym 


Zlotu 


Ogromny entuzjazm mło- 
dzieży wywołała  wiado- 
mość o tym, że profesor 
Joliot - Curie wyraził zgo- 
de na przyjęcie honorowe- 
go przewodnictwa Zlotu 
Młodych Bojowników o Po 
kój w Berlinie. 


an 


Na zakończenie Zlotu 0- 
czekiwany jest przyjazd do 
Berlina dclegacji Światowej 
Rady Pokoju. 


Urucho 


Delegację w 


Idzie Wolna Mło 


płyną portrety Stalina. Wśród 
entuzjazmu przechodzą biało u- 
brane szeregi dziewcząt powie- 
wając flagami radzieckimi. Ta- 
kich okłasków nie słyszano do- 
tad na tym stadionie. Długo nie 
milkną, nawet wtedy, gdy dele- 
gacja dawno już stanęła na 
swoim miejscu pośrodku stadio- 
nu. Gorąco witani przechodzą 
Vietnamczycy. Wchodzą Indie. 


dzież Niemiecka 


czący FDJ tow. HONECKER i 
sekretarze FDJ. Młodzież nie- 
miecka ubrana jest w szare spo- 
dnie i białe bluzy. Przechodzi 
kolumna dziewcząt z kwiatami 
w ręku. Kwiaty mają kolory 
sztandaru FDJ czarno-czerwo- 
no-żółte. Młodzież nowych Nie- 
miec, która ma tak wielki 
wkład w przygotowaniu III 
Światowego Zlotu Młodych Bo- 
jowników o Pokój idzie wpa- 
trzona w wysoko nad sobą nie- 
siony portret Stalina, portret 
Fiecka. 


Wśród przechodzącej młodzie- 
ży niemieckiej — widzimy mło 
dzież Niemiec Zachodnich. Jest 
to ta sama młodzież, która 
wbrew terrorowi adenanerow - 
skiej policji, okupacyjnych żan- 
darmów potrafiła przedrzeć się 
przez wszystkie zapory i grani- 
ce, spowodowana głębokim u- 


(DOKOŃCZENIE NA STR. 4) 


ogo yr 
mailiśmy 


nową elektrownię 
zameliowała Prezydentowi Bierutowi 
załoga kopalni „Dębieńsko” 


Prezydent RP Boleslaw Bierut otrzymał meldunek od załogi 
kopalni „Dębieńsko” o uruchomieniu nowej elektrowni, wybu- 


dowanej przez polskich robotników i inżynierów. 


Z nowoczesnej elektrowni 
przy kop. „Dębieńsko* popły- 
nęła energia elektryczna do 


przodków kopalnianych, do ma- 
szyn, wydobywających węgiel. 
do wielu zakładów przemysło- 
wych. 

Nowopowstała elektrownia 
przy kop. „Dębieńsko'* posiada 
wielkie znaczenie. Energia przez 
nią wytwarzana zasili również 
okoliczne sieci elektryczne. 
Wmontowane do tej pory urzą- 
dzenia mogą wytworzyć taką 
ilość energii, jaką zużywa Kra- 

"ków razem z okolicznymi zaxła- 
dami pracy. 

Wiele uwagi poświęcili budo- 
wniczowie nowej elektrowni 
stworzeniu warunków bezpiccz- 
nej i zdrowej pracy. Spalony 


żużel jest mechanicznie gaszony 
i w stanie chłodnym odprowa- 
dzany na taśmach transporte- 
rów. Robotnicy, pracujący przy 
ogrzewaniu kotłów nie będą 
wchłaniać szkodliwych wyzie- 
wów dobywających się z gorą- 
cego żużla. 

W I kwartale 1952 r. elektro- 
wnia zwiększy jeszcze swą zdol- 
ność produkcyjną. W okresie 
tym będzie ona wytwarzać ta- 
kie ilości energii elektrycznej. 
jakie mogłyby pokryć zapotrze- 
bowanie dwóch miast takich 
jak Poznań. 

Kadry inżynierów, techników 
i sztygarów, rzesze robotników 


— budowniczych z dumą prze- 
kazały swoje dzieło narodowi 
polskiemu, 


W imię lepszego życia, 
radości, przyjazni i pokoju 
Rząd NRD wita i pozdrawia 
uczestników Zlotu 


Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej przesłał do MI 


witalne następującej treści: 

IH Światowy Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój, odbywają- 
cy się w dniach od 5 do 19 sier- 
pnia 1951 r. w Berlinie wpisa- 
ny zostanie złotymi zgłoskami 
do księgi dziejów ludzkości. 

Rząd NRD przyjmuje z rozpo- 
startymi ramionami miłującą 
pckój młodzież całego świata i 
przesyła jej serdeczne i brater- 
skie pozdrowienia. 

Naród i rzad zatroszczyły się 
o to, aby młodzież niemiecka 
spędzić mogła w Berlinie wraz 
z młodzieżą wszystkich narodów 
niękne i niczym niezakłócone 
dni radości i braterstwa. Sto- 
lica Niemiec przybrała świąte- 
czną szatę i zdaje sobie sprawę 
z tego, jakim zaszczytem i zobo- 
wiązaniem jest dla niej przyję- 
cie młodych wysłanników naro- 
dów walczących o pokój, 

Podczas gdy w Niemczech Za- 
chodnich, na rozkaz wiadców 
Wali Street, buduje sie kosza- 
ry i tercny ćwiczeń wojskowych, 
ażeby  ponpędzić młodzież na, 
śmierć, my stworzyliśmy wiel- 
kie i piękne budowle pokojowe, 
boiska sportowe i instytucje kuł 
turalne, by młodzież całego świa 
ta zgromadziła gie wspólnie w 
imię lepszego życia, radości i 
pokoju. 

W tych dniach ku Berlinowi 
kierują się myśli wszystkich lu- 
dzi miłujących pokój. Na Ber- 
lin spoglądają miliony ludzi, o- 
żywionych nadzieją i wiarą w 
przyszłość. Wielki obóz pokoju, 
któremu przewodzi socjalistycz- 
ny Związek Radziecki, wysłał 
swą młodzież do Berlina, aby 
pokazać ludzkości, że nie nic jest 
w stanie zahamować walki o po- 
kój. Udaremnione być muszą 
próby imperialistów amerykań- 
skich rzucenia świata w ot- 
chłań nowego chaosu. 

Miłująca pokój młodzież całe- 
go świata w obliczu wszystkich 
narodów odpowie imperialistycz 
nym podżegaczom wojennym na 
ich zbrodnicze plany wojny i 
zamanifestuje swoją niezłomną 
wolę walki o pokój ze wszyst- 
kich sił. 

Poplecznicy imperialistów nie- 
mieckich i amerykańskich — 
Adenauer, Lehr, Kaiser i Schu- 
macher, ogarnięci paniką uru- 
chamiają silnie uzbrojone for- 
macje najemne, ażeby zakłócić 
Święto Pokoju w Berlinie. Nie 
jednak nie zdoła unicestwić spra 
wiedliwych i demokratycznych 
dążeń narodu niemieckiego i je- 
go młodzieży do jedności, poko- 
ju, i przyjaźni między naroda- 
mi. Reakcjoniści niczego się nie 
nauczyli 7 doświadczeń historii. 
Nie można zastraszyć terrorem 
policyjnym bojowników o po- 
kój. 

Dziesiątki tysięcy chłopców i 


dziewcząt z Niemiec zachodnich | 
i z całego świata wraz z milio- 
nami młodych bojowników o 


Światowego Zlotu Młodych Bojowników o Pokój orędzie po- 


pokój będą mogły ujrzeć nowe 
Niemcy w Niemieckiej Republi- 
ce Demokratycznej. Zobaczą ©= 
ni Niemcy ' demokratyczne, 
Niemcy, w których sprawuja 
rządy lud, Niemcy, w których 
pracuje się ze wszystkich sił na 
rzecz pokoju i dla dobra mas 
pracujacych. W Niemieckiej 
Republice Demokratycznej nie 
ma zbrojeń, nie ma nagonki 
wojennej ani piekielnych bomb. 
Odbywa się u nas planowa pra? 
ca twórcza i toczy się zdecydo= 
wana walka przeciwko wszyst 
kim wrogom pokoju. 

Młodzież zachodnio-niemiec= 
ka powinna wspólnie ze wszyst- 
kimi obrońcami pokoju walczyć 
przeciwko remilitaryzacji Nie 
miec Zachodnich. Nie powimay 
ona nigdy dać się wciągnąć da 
najemnych formacji Adenaue= 
ra i Eisenhowera. Powinna O- 
na wspólnie z młodzieżą Nie* 
mieckiej Republiki Demokraty< 
cznej i wraz ze wszystkimi ludź= 
mi pracy zespolić się w walce 
o jedność Niemiec i zawarcie 
traktatu pokojowego. 

Przyjaciele z wielu krajów 
kuli ziemskiej ujrzą nową mło 
dzież niemiecką, która pragnia 
pozyskać ich uznanie i zaufa= 
nie, Nowa młodzież niemiecka 
miłuje pokój i zdecydowana jest 
walczyć o pokój ze wszystkich 
sił Wzajemne poznanie się u- 
toruje droge do przyjaźni mię= 
dzy narodami, która obezwład= 
ni podżegaczy wojennych. 

W duchu tej przyjaźni Berlin 
stanie się w tych dniach wido- 
wnią bezprzykładnych imprez 
sportowych i kulturalnych 1 
rozbrzmiewać będzie radosnym 
śpiewem. Przeszło dwa milio- 
ny młodych ludzi skupi się na 
ulicach, placach i boiskach 
sportowych Berlina, by obcho= 
dzić wspólnie, w duchu nie- 
wzruszonej przyjaźni, wspania- 
łe Święto Pokoju, 

Wita was serdecznie rząd 
NRD, witają was robotnicy, u= ` 
rzędnicy i chłopi, technicy, t= 
czeni i artyści, wszyscy meż= 
czyźni i wszystkie kobiety, Wi- 
tamy młodych budowniczych 
komunizmu ze Związku Ra- 
Rzieckiego — Komsomol. Wi- 
tamy dzielnych synów i dzielne 
córki Chin, Korei, Wietnamu, 
Indonezji. Witamy młodzież 
Azji, Afryki, Ameryki, Austra- 
lii i Europy walczącą o wolność 
narodową swych ludów i o ich 
równouprawnienie, Witamy mi- 
łującą pokój młodzież całego 
świata — od Grenlandii do No- 
wej Zelandii od Alaski poprzez 
całą kule ziemską aż do Kam- 
ezatki. Zjednoczcie sie, miłio= 
ny! 

PRZYJAŹŃ! 

Rząd Niemieckiej Repubłfkł 
Demokratycznej 

(—) OTTO GROTEWOHL 
premier, 


Amerykanie szukają pretekstu 


dla ulrudnienia 
rokowań w Kaesong 


20 posiedzenie w  Kaesongu 
w, sprawie rokowań o rozejm 
w Korei, wyznaczone na 5 bm, 
nie odbyło się, ponieważ dele- 
gacja amerykańska nie przyby- 
ła. 

Na krótko przed zakończe- 
niem 19 posiedzenia dnia 
4 bin. szef delegacji amerykan- 
skiej przerwał obrady oświad- 
czając, że pewna ilość uzbrojo- 
nej straży koreańskiej ij chiń- 
skiej przeszła o godz. 12 min. 
45 przez plac o kilkaset yardów 
od kwatery delegacji sił zbroj- 
nych ONZ. 

Koreańsko - chińska strona 
wszczęła natychmiast śledztwo, 
a wyniki jego zostały zakomu- 
nikowane przez koreańskiego 
oficera łącznikoweg: dnia 5 bm 
stronie amerykańskiej. Śledztwo 
wykazało, że 4 bm. o godz. 13 
oddział straży, na którym spo- 
czywa obowiązek patrolowania 
okolic Kaesongu, zbierał się na 
placu Koryutong, w znacznej 
odległości od lokalu, w którym 
toczą się obrady, by omówić 
sprawy „utrzymania porządku, 
w rejonie Kaesongu. Pewna licz 


ba strażników, zdążając ma 
miejsce zbiórki, przeszła omył= 
kowo w pobliżu miejsca obrad. 

Przewodniczący delegacji ko- 
reańskiej armii ludowej i ochot= 
ników chińskich rozkazał do- 
wódcom tego oddziału straży, 
by baczniej przestrzegali zarzą- 
dzenia, iż osobom uzbrojonym 
i strażnikom zabroniony jest 
wstęp na teren obrad. 

Przewodniczący delegacji ko- 
reańskiej armii ludowej i ochot 
ników chińskich polecił poinfor= 
mować delegację amerykańską, 
że Ścisłe przestrzeganie tego za- 
rządzenia jest zagwarantowane, 
tak że podobne incydenty nie 
powtórzą się. 

Szef delegacji amerykańskiej 
na posiedzeniu 4 bm. po poru- 
szeniu kwestii incydentu wyraż- 
nie zaproponował, by następne 
spotkanie odbyło się 5 sierpnia 
a godz. 10. Mimo (o strona 
amerykańska wykorzystała póź- 
niej ten przypadek jako pre- 
tekst. by nie przybyć do Kae- 
songu. Tak więc rokowania nie 
mogły się odbyć w wyznaczo= 
nym terminie j uległy zwłoce. 


JANCZO KRUSZOWSKIJ 


Co 


6 sierpnia spotkali w 


sie 
Berlinie przedstawiciele mło- 
dzieży całego świata, 


Do tego pamiętnego 
kania przygotowywała się 
również i młodzież Bulgarii. 
Zarganizowana w Rymitrow- 
skim Związku Ludowej Mio- 


spot- 


dzieży. Otoczona troskliwa 
opieką Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, kroczy ona 


w pierwszych szeregach bu- 
downiczych socjalizmu w Buł- 
garii. Ta młodzież, która w 
latach krwawego terroru fa- 
szystowskiego walczyła w od- 
działach partyzanckich. bra- 
ła bezpośredni udział w Wv- 
zwoleńczej Wojnie  Ojczyź- 
nianej, pokazała, że umie nie 
tylko walczyć lecz į pracować. 


Pieśni į tańce amatorskich 
zespołów artystycznych upięx- 
szają życie narodu bułgar- 
skiego radością. Amatorskie 
zespoły artystyczne odgrywaja 
ogromną rolę w  wycho- 
waniu mas pracujących w 
duchu socjalistycznym. w 
pracy tych zespołów bierze 
udział wyróżniająca się mlo- 
dzież z fabryk i zakładów pra 
cv. a najlepszych spośród 
nich spotkał wielki zaszczyt — 
reprezentowania kraju na III 
Światowym Zlocie Młodych 


łodzież bułgarska pokaże 


ma Zlocie w Berlinie 


Bojowników o Pokój w Berli- 
nie. 


Na Festiwalu w Berlinie, 
młodież bułgarska repre- 
zeniująca młody narodowy 


balet wystąpi m in. w „Czer- 
wonyin maku” Gliera, w ukła 
dzie radzieckiego  baletnii- 
strza Mikołaja Sergiejewicza 
Chołlfina. Balet ten poświę- 
cony jest młodzieży  bułgar- 
skiej. 

Symfoniczna orkiestra be- 
dzie reprezentować muzyka|- 
ną twórczość bułgarskiej mło- 
dzieży. Dobrany  młodzieżo- 
wy chór im. Georgi Dymitro- 
wa i chór pionierów „Bodraja 
Smiena* pokażą swoję osiag- 
nięcia. a ludowy zespół ta- 
neczny — najbardziej popułar- 
ne tańce ludowe, które spot- 
kały się z uznaniem młodzie- 
ży na poprzednich Zlotacn 

Pod kierownictwem  mło- 
dych choreografów 1. Fo- 
dorowa, G. Andriejewa. P. 
Zacharijewa, Ł. Zarkowa. H. 
Ceniewa, z radzieckim balet- 
mistrzem — pedagogiem Mos- 
kiewskiego Wielkiego Te- 
atru Włodzimierzem Ja- 
kowlewiczem Bielym na cze- 
le, przygotowaliśmy widowiska 
taneczne. Każde z nich mówi o 
wielkiej radości narodu buł- 


garskiego w jego osiągnię- 
ciach na drodze do socjaliz- 
Mu oraz o jego gotowości do 
obrony Ojczyzny. Muzyka 
opierająca się na ludowych 
motywach, skomponowana zo- 
stała przez słynnych bulgar- 
skich kompozytorów Należy 
zaznaczyć, że bułzarskie tań- 
ce ludowe po raz pierwszy 
wykonywane będą z akom- 
paniamentem orkiestry sym- 
fonicznej. 

Balet pt. „Rozoebier” (Zbie- 
ranie Róż) (z muzyką młodego 
kompozytora A.  Rajczewa) 
mówi o pięknej pracy w cza- 


rodziejskiej dolinie róż — w 
momencie zbierania płatków ró 
ży przez piękne jaz róże 


dziewczęta bułgarskie. W ba- 
lecie tym ukazane jest szczęs- 
liwe życie tych - dziewczat. 
Przestronna dolina róż — źró- 
dlo bogactw narodu  bułgar- 
skiego, do niedawna była jesz- 
cze w rękach kapitalistów — 
wyzyskiwaczy. Obecnie jest 
ona własnością całego naro- 
du. Moment zbierania płatków 
róży, radość i szczęście dziew- 
cząt, wyrażone jest w nadzwy 
czaj pięknych tańcach. 
Balet „Owczarze” 
ka młodego 
Dymitra Pietkowa) 
naniu amatorskiego 


(muzy- 
kompozytora 
w wyko- 

zespołu 


tanecznego odzwierciedla ży- 
cie ` bułgarskich  pastuchów, 
pełne odwagi i męstwa. Suita 
przedstawia cichy wieczór w 
górach. Dookoła ogniska sie- 
dzi grupa młodych czabanów. 


Słuchają oni czarodziejskiej 
melodii miedzianej  fujarki. 
Wtem.. ukazują się wilki. 
Młodzi czabanowie rzucają 
się na nich. Zaczyna się za- 
ciekła walka. Odwaga cza- 
banów zwycięża. Następuje 


nieopisana radość z odniesio- 
nego zwycięstwa! Radość ta 
wyrażona jest w zawrotnych 
tańcach, podczas których wi- 
dzom wydaje się, że czabani 
pędzą, nie dotykając stopami 
estrądyv. 


Walka į zwyciestwo czaba- 
nów nad wilkami, przedsta- 
wione w balecie, symbolizuje 
walkę j zwycięstwo narodu 
bułgarskiego nad wrogami w 
postaci zdrajcy Trajczo Kos- 
towa i jego zgrai. 


Dla baletowej suity „Jar- 


mark Wiejski* napisali mu- 
zykę słynni bułgarscy kom- 


pozytorzy Panczo Władigie- 
row, Wiesielin Stojanow, Asien 
Korastojanow, Paraszkiew 
Chadżyjew i Aleksander Raj- 


czew. Suita składa się z 6 te- 
matów, mówiących o życiu 
sześciu typowych okręgow 
Bułgarii. 6 baletowych grup. 
w ludowych strojach, będzie 
reprezentowało te wojewódz- 
twa. Bobrudżańska grupa po- 
każe spichlerz Bułgarii, Pi- 


ryńska grupa — zbiór tytoniu, , 


Pleweńska — winobranie, 
Kiustendylska — zbiór wa- 
rzyw, Frakijoka — bogate 


bułgarskie ogrody, Szopcka 4 


kunszt bułgarskiego hafciar- 


stwa. 


Z tymi oto pełnymi artyz- 
mu, realistycznymi, pełnymi 
bogatej treści ideowej wystę- 
pami, mówiącymi o życiu Buł- 
garij kroczącej do socjalizmu, 
wystąpi młodzież bułgarska 
na Zlocie w Berlinie. Za- 
demonstruje ona tam swoją 
miłość de ojczyzny, swoją 
solidarność z młodzieżą całe- 
go świata w walce o pokój, 
swoją wierność dla wielkiego 
Chorążego Pokoju — Stalina. 


Tłum. WŁ. BUBIEŃ 


Stocznia Szczecińska produkuje... 


Już wkrótce na pochylni 
spocznie siępka pierwszego rudowęglowca 


Potężne, zamocowane w ko- 
łach obrotnicy cielsko nowo- 
czesnego kutra drgnęło i po- 
woli, jakby z rozmysiem prze- 
kręciło się o ćwierć obrotu... 


— Ohoo.. op! — krzykneli 
ludzie i kadłub kutra znieru- 
chomiał. Zabłysły ognie apa- 
ratów 
szającym stukotem rozpo- 
czeły pracę pneumatyczne 
młotki. Stocznia  Szczeciń- 


ska pracowała pelną parą... 


Majster kadłubowni Jerzy 
Bałcz pociągnął palcem po cie- 
płych jeszcze liniach spawów. 
które jak wielka siatka po- 


krywały kadłub kutra. Były 
równe i spoiste. 
— Dobra robota. Nauczyli 


się już chłopcy pracować 
mruknał do siebie. 


A majster Bałcz znał się do- 
brze na robocie. Pracę w 
Szczecińskiej Stoczni rozpo- 
czął zaraz po wojnie. Nic tu- 
taj wtedy nie było. Zrujno- 
wane, zdewastowane hale, 
martwe, pouszkadzane dźwi- 
gi, rozbite pochylnie... Trzeba 
było zaczynać pracę od po- 
czątku. A praca była ciężka i 
trudna. Przez kilka ostatnich 
łat nie tylko odbudowano 
większość zniszczonych hal, 
nie tylko uruchomiono znisz- 
ezone urządzenia, ale jedno- 
cześnie prowadzono naprawy 
zawijających 2 morza statków, 
wybudowano urządzenia i 
uruchomiono nieznaną w Pol- 
ace przedwojennej produk- 
cję nowoczesnych kutrów... 


Rosła stocznia, a wraz z nią, 
pokonując rozliczne trudno- 
ści rośli i ludzie. Przecież ci 
młodzi chłopcy i dziewczęta, 
którzy dziś budują kutry i 
ratownicze pontony, przy- 
chodząc na Stocznię nie mieli 
pojęcia o robocie. Nauczyli 
się zawodu tutaj. Partia, or- 
ganizacja 7 MP-owska į dyrek 
cja zorganizowały kurs ufa 
spawaczy okrętowych, nawia- 
zano kontakt ze Stocznią 
Gdańską i wysłano kilkuna- 
stu ludzi na kurs dla kadłu- 
bawców. Ciężko bylo się n- 


spawainiczych, z ogłu-, 


czyć. Niewprawne ręce mło- 
dych robotników z trudem 
kreśliły skomplikowane ry- 
sunki, mózgi powoli przyswa- 
jały sobie „obkuwane* w no- 
cy arytmetyczne wzory. A 
potem, po skończeniu kursu 
w trudnej, niemal precvzyj- 
nej robocie niełatwo było za- 
stosować umiejętnie wiada- 
mości zdobyte na kursie 
przexazywać je innym. 


w tej trudnej pracy poma- 
gali młodym nieliczni na 
stoczni starzy fachowcy: maj- 
strowie Bałcz i Zawrzykraj. 
kierownik kadłubowni, ra- 
cjonalizator tow. Biskup... 
Dziś wielu młodych jest już 
przodującymi robotnikami. 


Majster Bałcz ominął obrot- 
nice z kadłubem kutra i po- 
chylił się nad ustawionym na 


betonie szkieletem kilu. Tu, 
przy montowaniu części pra- 
cuje właśnie jeden z jego 


uczniów, przodujący młody 
kadłubhowiec, dawniej robot- 
nik placowy — tow. Ruszat. 


Młody robotnik ustawił 
właśnie struny do wyposaże- 
nia fundamentu, a jego ko- 
leżanka — wyszkolona rów- 
nież na stoczni, spawacz Irena 
Tereszczenko przyspawała u- 
mocnienia... 


Majster Bałcz spojrzał i 
uśmiechnął się. 

— Dobra robota — powie- 
dział do siebie już druzi raz 
w tym dniu. Był dumny. Bo 
przecież nie tylko tych dwnje 
młodych pracuje dobrze. Na- 
uczyli się tutaj roboty i dziś 
przodują w pracy również 
młody niter Stanisław Na- 
skręt, kadłubowiec tow. Pe- 
kalski, traser tow. Szewczuk 
I dziesiątki innych. 


Driś dzięki wysiłkowi całej 
załogi, dzięki wytrwałej na- 
uce i ofiarnej pracy młodych 
robotników Stocznia Szcze- 
cińska produkuje już nowo- 
czesne kutry. pontony ratow- 
nicze, windy okrętowe. Aż wie 
rzyć się nie chce, że kilka za- 
ledwie lat temu rozległy stocz 
niowy teren był w gruzach, a 


o produkcji nie marzyli nawet 
najśmielsi z pionierów. 

Ale kutry i pontony to za- 
ledwie część przyszłej produk= 
cji stoczni. Dziś cała załoga 
z niecierpliwością oczekuje 
niedalekiej jnż chwili, kiedy 
na potężnej pochylni poło- 
żona zostanie stępka pod 
pierwszy rudowęglowiec — 
nowoczesną, pełnomorską jed- 
nostkę. O przybliżenie tej 
chwili, o skrócenie okresu dzie 
lacego cały kraj od nowego, 
wielkiego sukcesu w Dokojo- 
wej pracy walczy dziś cała 
załoga. Trudno jest opisać 
ogrom prac, jakich dokonują 
monterzy Mostostalu, mura- 
rze Zjednoczenia Budowni- 
ctwa Przemysłowego, kadłu- 
bowcy, traserzy, spawacze — 
słowem cały, zespolony w tru- 
dzie stoczniowy kolektyw — by 
jak najszybciej uruchomić 
produkcję pełnomorskich sta- 
tków. Bilans  dotychczaso- 
wych prac to całkowicie wy- 
kończony plac składowy, do- 
biegający końca montaż wiel- 
kich hal kadłubowych, za- 
kończona już prawie budowa 
wielkiej, nowoczesnej tra- 
serni, rozpoczęty i zaawanso- 
wany już poważnie montaż 
nowoczesnych, radzieckich u- 
rządzeń i maszyn, całkowite 
przygotowanie skomplikowa- 
nych prac traserskich | roz- 
poczęta prefabrykacja części 
do budowy statków... 

Już za kilkanaście dni 
wstępne prace zostaną całko- 
wicie ukończone i na pochyl- 
ni spocznie stępka pierwsze- 
go, wybudowanego na Zie 
miach Odzyskanych polskie- 
go` rudoweglowca, Pochylą 
się nad arkuszami stalowej 
blachy młodzi traserzy, wesoło 
zabłysną ognie w rękach wy- 


chowanych przez stocznię 
młodych spawaczy, rozpocz- 
ną montaż części kadłubow- 


Cy... 

A stary fachowiec, majster 
Jerzy Bałcz spojrzy z nad ar- 
kuszy planów, dotknie ręką 
równych, spoistych spawów 
i powie na pewno z aprobatą: 

-— Dobra robota! 

B. KOŁODZIEJSKI 


W amervkańskiej szkole 


Spójrz na te fotografie. czy- 
telniku! Co zmusza dzieci 
zwijać się w kłębek pod ław- 
ką, tak przestraszone zwie- 
rzątku? Dlaczego uczniowie 
nie uczą się. ale leża przyets- 
niem do siebie. na podłodze. 
w korytarzu? 


Nie ukrywajac swego ado- 
wolenia. wpływowa amery- 
kańska oczeta reakcyjna „New 
York Times" opisuje postepy 
„ćwiczeń obrony przeciw-ato- 
mowej" w szkołach USA. 


‘Wczoraj podczas próbnego 


Trairang Shool Children in the Brent of a Sneak” Air Attack on the 


S: 


alarmu samoloty przeciwnika 


przedostały się do Nowego 
Jorku i zrzuciły na miasto 
bamby atomowe Ale tylko na- 
uczyciele byli z góry uprze- 
dzeni o tym alarmie. W jednej 
> klas nauczycielka. pani 
Smith zauważyła tune wybu- 
chu i dała sygnał alarmowy 
w szkołe nr 75 Popatrzcie, 
jak zachowali się uczniowie. 
którzy dobrze opanowali in- 
strukcje na wypadek alarmu 
lotniczego, której autorem jest 
dyrektor cywilnej obrony, 
Arthur V. Vallander. Zasada 


city 


s 


tej instrukcji to — ukryć swo- 
je ciało — o ile nie można już 
zejść do schronu — i zakryć 
wszystkie obnażone części 
ludzkiego ciała". 

Panika i histeria wojenna 
rozdmucjiiwana przez podże- 
gaczy wojennych doprowadza 
do tego, że dzieci amerykań- 
skie żyją w nieustannej trwo- 
dze i napieciu nerwowym. 
Podżegacze wojenni, którzy ma 
sakrują koreańskie zieci, 
ukradli amerykańskim dzie- 
ciom spokojne i radosne dzie- 
ciństwo. 


| Zlot przy radioodbiorniku 


i 
1 


— „ Hallo! Hallo! Tu służ- 
ba sprawozdawcza Polskiego 
Radia w Berlinie. Ze stadionu 
im. Waltera Ulbrichta, z 8 
pietrowej wieży, transmi- 
tujemy przebieg uroczystości 
z otwarcia III Światowego Zlo 
tu Młodych Bojowników o Po- 
kój. 

Przy pięciolampowym apa- 
racie „Aga“ siedzą młodzi 
chłopcy i dziewczęta, członko- 
wie, i aktywiści organizacji 
|ZMP. Nauczycielka Teresa 
Kopczyńska, urzędniczka Dziel 
n:cowej Rady Narodowej Wan 
da Rudnicka, hydrotechnik ze 
spółdzielni pracy, dwaj mło- 
dzi podchorążowie z Oficer- 
skiej Szkoły. 


.. Gra muzyka. Chwilami 
słychać w radioodbiorniku lek 
kie trzaski. Na dworze 
grzmoty. Niektórych ogarnia 
obawa. czy czasem burza nie 
przeszkodzi w odbiorze audy- 
aji. 


Lecz znów słychać głos spra 
wozdawcy radiowego. „Dro- 
dzy słuchacze — rozpoczyna- 
my naszą audycję. Pragniemy 
Wam opowiedzieć o wszyst- 
kim. O tym co było do wczo- 
raj I co jest dziś. O tym jak 
wygląda roztańczony pełen ra- 
dości Berlin. 


Jak z drugiej strony grani- 
jey sektoru biegnie wściekły 
szpicel amerykański ze swo- 
im helikopterem i czuwa. aby 
młodzież z Niemiec Zachod- 
nich się nie przedzierała... 


Mirosława Katyna przysu- 
wa się bliżej do głośnika. Na 
twarzach zebranych rysuje się 
coraz większe zainteresowa- 
nie. 

Sprawozdawca komunikuje: 
„Obecnie na stadion wkracza 
Albania, Alger... 

Po kilku minutach mówi 


Państwowa Opera we Wro- 
jeławiu przedstawiła nam no- 
|wą polską operę, „RUNT ŻA- 
|KÓW" Tadeusza SZELIGOW - 
SKIEGO do słów Romana 
BRANDSTAETTERA. Dzieło 
to napisane w ramach prac 
twórczych Festiwalu Muzyki 
Polskiej zasługuje na szcze- 
gólną uwagę ze względu na 
swą tematykę, na swój rodo- 
wód muzyczny, a przede 
wszystkim dlatego, że przy- 
należy do muzycznego gatun- 
ku wielkich form wokalno- 
instrumentalnych. które szcze- 
gólnie są powołane do zaspo- 
knjenia nowych potrzeb sze- 
|rokich mas słuchaczy, po- 
trzeb związanych z ich świa- 
domością ideologiczną i po- 
stulatami w stosunku do twór 
czości artystycznej. Dlatego 
też oceniając nową operę mu- 
simy zadać pytanie: w jakim 
stopniu opera jest dzieiem re- 
alistycznym i jakie miejsce 
zajmuje w linii rozwojowej 
naszej muzyki oraz drugie py- 
tanie. czy potrafi dotrzeć do 
słuchacza, dać mu głębokie 
przeżycie artvstyczne. wzbo- 
gacić go wewnętrznie. roz- 
szerzyć horyzont ideologicz- 
ny. Temu zadaniu sprosta je- 
dynie dzieło realistyczne, na- 
rodowe i łudowe w wielu ele- 
mentach tworzących jego for- 
mę, zarazem proste j nowa- 
torskie, opierające się silnie 
o tradycję i wylatujące w 
przód, nieraz za cenę rezygno- 
wania z łatwizny i dła kom- 
pozytora i dla słuchacza. W 
nurcie rozwojowym takiej 
właśnie muzyki powstał „Bunt 
Żaków"*. Jego jednoznaczna 
pozycja w walce o nową mu- 
zykę połską oraz zalety dzieła 
pasowały autorów tej ope- 
ry do tegorocznej Nagrody 
Państwowej I stopnia. 


Młodzież dzielnicy ZMP 


Warszawa-Yródmieście 


sprawozdawca czeski. Nie ma 
on jednak czasu, aby powtó- 
rzyć to co powiedział przed 
chwilą jego przedmówca w ję- 
zyku polskim. Mówi więc da- 
lej po czesku... a teraz na sta- 
dion weszłv delegacje Burmy, 
Cejlonu, Chile...  Przeprasza 
jednak za to swoich słucha- 
czy i słuchaczy polskich. Tu 
tyle milionów potrafi się wza- 


jemnie zrozumieć. Zrozumieją | 


krajów 
z Berlina 


więc i słuchacze obu 
całość nadawanej 
transmisji. 


Ze wzruszeniem ` słuchają 
słów sprawozdawcy Pawlikow 
ski, Kopczyński i inni. Zwła- 
szcza — te momenty. gdy na- 
gle relacje sprawozdawcy za- 
głuszają grzmoty oklasków, 0- 
krzyków i pieśni młodzieży 
różnych krajów. Zdaje im się 
wtedy, że maszerują również 
na sładionie im. Ulbrichta. Że 
są również w ty:h wspania- 
łych wielobarwnych kolum- 
nach, które bez przerwy wraz 
ze zgromadzonym tłumem skan 
dują słowa przyjaźni i poko- 
ju. są razem z ich rodacz- 
ką murarką z MDM  Stasią 
Szarlińską, z tym wszystkim 
co sprawozdawca nazywa po- 
iem chabru i maków, tęczą mie 
niących się barw. 

— Tak, to rzeczywiście jest 
wielka geografia serdecznej 
przyjaźni — powtarza za spra 
wczdawcą radiowym Mirosła- 
wa Katyna. 


* 


5 bm. ZMP-owcy z dzielni- 
cy ZMP Warszawa-Śródmie- 
ście przeżyli wielkie chwile. 
Audycji radiowych ze Zlotu 
postanowili oni słuchać co- 
dziennie. 


I. M. 


| prostu 


Delegaci na Zlot 


„Matka rannych“ Li Sun-im 


Li Sun-im. Imię to wymawia- 
ne jest w całej Korei z miłością, 
z szacunkiem i z podziwem. Co- 
dzień na pierwszej linii frontu 
koreańscy żołnierze dziękują 


jej za opatrzenie ran, za gorącą | 


macierzynską  troskliwość. Co 
wieczór błogosławia ją matki za 
uratowanie życia synom, kobie- 
ty za ocalenie mężów i braci. 
Młode dziewczęta biorą ją sobie 
za wzór do naśladowania, za tru 
dny do osiągnięcia — ale wspa- 
niały ideał. Niełatwo jest być 
taką Li Sun-im... 


Właściwie, mało kto nazywa 
ją po imieniu. znana jest po 
jako „matka rannych“. 
Przez całe swoję życie szła pro- 
stą drogą obowiązku, który speł- 


nia z oddaniem. Li urodziła się | 


w Myungchan na Korei, ale do 
szkoły chodziła w Płn. Chinach. 
Jako młoda dziewczyna, prawie 
dziecko jeszcze, wstąpiła do 
Chińskiej Armii Ludowej, aby 
wziąć udział w wielkim dziele 


wyzwolenia 


swoich 


Była już wówczas 
sanitariuszką 


i wiedziała, jak bardzo może się 


przydać w ojczyżnie jej praca 


i bojowe doświadczenie. W lip- 


cu 1959 roku, w ciężkich dniach | 
wzmożonej walki, Li znalazła się 
wraz z 500 rannymi żołnierzami, 


powierzonymi jej opiece w ma- 
łej wiosce. Mimo. że nad szpi- 
talem powiewała flaga Czerwo- 
nego Krzyża, 12 amerykańskich 


samolotów zaczęło bombardo- 


wać wioskę, Cała wioska spło- 
nęła a wraz z nią szpital. Ale 
Li nie złożyła rak, nie pozwoli- 
ła, by powierzeni jej opiece o- 
brońcy Korei zginęii. Pod gra- 
dem bomb, wśród trzasku waią- 


cych się chat, zagrzewając swoje 


towarzyszki i personel szpitala, 
wymiosła rannych do odległego 


o 200 m. schronu. Uratowała ży- 


chińskich | cie 500 ludzi, 500 obrońców oj- 
braci. Gdy w czerwcu ub, roku | czyzny. 

amerykańscy barbarzyńcy na- | 
padli na Koreę, Li bez wahania  jowych czynów Li, chociaż wła- 
i bez namysłu pospieszyła do | 
ojczyzny 
wykwalifikowaną 


To tylko jeden z licznych bo- 


ściwie całe jej życie, jej praca 


i wałka—to wielki bojowy czyn 
dla ukochanej ojczyzny. „Matka 


rannych“, 20-letnia sanitariusz- 


! ka jest pierwszą kobietą, której 


nadano tytuł Bohatera Koreań- 
skiej Armii Ludowej, 


Gdy winszowano jej wysokie- 


go odznaczenia, odpowiedziała: 
«To zasługa Partii, która wycho- 
vrała mnie i moich bohaterskich 
| towarzyszy. Podwoję me wysił- 


ki aby przyśpieszyć zwycięstwo 
mojej ojczyzny i być godną cór- 
ką Korei“, 


Młodzież koreańska wybrała 
Li jako swoją delegatkę na 
Zlot, gdyż jest ona jedną z naj- 
lepszych córek swojego narodu. 
Właśnie ona, „matka rannych“ 
jest najlepsza przedstawicielką 
mężnej. nieugiętej, walczącej 
młodzieży koreańskiej. 


Przyjechałem do Berlina, aby bronić pokoju 
— mówi delegat młodzieży angielskiej John Bordon 


Młodzież szkocka wysłała ja- | pokoju stanęli wszyscy ludzie 
ko swego delegata na Zlot, Joh- | w Anglii i na całym świecie. 


na Bordona z Penicnik Midlof- 
hian. Czym zasłużył sobie John 
na ten zaszczyt? Dlaczego właś- 
nie jego wysłała na swój koszt 
górnicza młodzież szkocka, któ- 
ra z trudem utrzymuje się ze 
swoich niskich zarobków? 
Gdy na całym świecie rozpo- 
czeła się zbiórka podpisów pod 
Apelem o zawarcie paktu poko- 
ju przez pięć wielkich mocarstw, 
John od razu zrozur łał jakie 
przed nim stoi zadanie i na- 
tychmiast wziął się do roboty. 
Reakcyjne gazety, radio na słu- 
żbie milionerów nawołują do 


wojny, przygotowują naród do 


słucha zespołowo audycji z Berlina 


udziału w nowej, krwawej rze“ 
zi Ale Anglia pamięta bitwę 
o Londyn. Cowentry po dziś 
dzień leży w gruzach. John 
wierzy głęboko, że pokój może 
i powinien być uratowany. 


Trzeba tylko, żeby do obrony | 


W sobotnie popołudnie na 
dzień przed Zlotem staliśmy z 
grupa polskich delegatów na A- 
leranderplatz przed domem 
Młodzieży Świata nie wiedząc, 
jaką linią metra dojedziemy naj 
lepiej do naszej kwatery. Żaden 
z nas nie mówił dobrze po nie - 
miecku. Nieudolnie zwracamy 
się do przechodzącego obok 
FDJ-owca i pytamy, jak jechać. 
Chłopak patrzy przez chwile na 
nasz znaczek, uśmiecha się i 
mówi czystą polszczyzną: „Li- 
nią E, koledzy, siódmy przysta- 
nek“. Wtedy dostrzegamy wy- 
szyty na rękawie 
koszuli napis: „po polsku”. Był 
to jeden z tłumaczy, 
tak często można spotkać na u- 
licach Berlina. >, 

$ 

Berlin — to bardzo duże mia- 
sto. Nic dziwnego, że w pierw- 
szych dniach pobytu nie wszę- 
dzie można od razu trafić. Na- 
szymi najlepszymi informatora- 
mi byli FDJ-owcy. „ 

Pytamy raz jedną grupę w 
błękitnych koszulach o stadion 
im. Ulbrichta. FDJ-owcy od- 
powiadają, 
trafić. Są bowiem z Saksonii i 
podobnie jak my — Berlina nie 
znają. Dalej już, rzecz jasna 
szukaliśmy drogi na stadion 
wspólnie. 


Niezwykłym powodzeniem 
wśród berlińskiej młodzieży 
zwłaszcza tej młodszej, cieszy 
się zbieranie autografów, od 
delegatów na Złot z zagranicy. 

Pionierzy nawet współecawod- 
niczą ze sobą. Do zbierania pod - 


że sami chca tam 


niebieskiej i 


których | 


in 


John wiedział, że jeżeli on gór- 


nik pójdzie do swych braci-gór 


ników, jeżeli on robotnik zwró- 
ci się do takich samych 
jak on robotników i wyjaśni 
znaczenie Apelu Świato- 
wej Rady Pokoju, na pewno 
złożą oni swój podpis, John 
chodził od domu do domu, od 
osady do osady i co dzień wra- 
cał do siebie z pięknym plo- 


nem — kilkudziesięcioma podpi- 


sami, złożonymi pod Apelem 
twardą, spracowaną ręką gór- 
nika. > 

Gdy na wielkim wiecu w 
Glasgow młodzież szkocka wy- 


brała Johna jako swego dele- ! 
| Rosjanami. 


gata na Zlot Młodych Bojowni- 
ków o Pokój — zrozumiał on 
dobrze, jaki zaszczyt go spot- 
kał i jak wielka odpowiedzial- 
ność na nim ciąży. 

— Będę was godnie reprezen- 


tować — przyrzekł na wiecu 
swoim wyborcom. 


— My, robotnicza młodzież 
Anglii pamiętamy wspaniałe 
zwycięstwa Armii Czerwonej 
pod Stalingradem. Wiemy, że 
gdyby Armia Radziecka nie 
rozgromiła faszyzmu — dogo” 
rywalibyśmy dzisiaj w  hitle= 
rowskich obozach koncentra- 
cyjnych. w Berlinie opowiem 
młodzieży z całego świata, że 
my, młodzi Anglicy nienawidzi- 
my wojny i nigdy nie dopnści- 
my do przelewu krwi w intere- 
sie imperialistów. 

— Jade do Berlina, aby w 
Waszym imienin nawiązać ser- 
deczną przyjaźń z młodymi 
Niemcami. Amery- 
kanami Węgrami, Chińczyka- 
mi. Aby wraz z całą postępową 
młodzieżą bronić pokoju, 

Z tym posłannictwem John 
Bordon przyjechał do Berlina. 


pisów idą w ruch notesy, zeszy- 
ty, pocztówki... 

Kiedy przed Domem Młodzie- 
ży Świata na Alexanderplatz 
podpisywałem się dzieciom, rzu 
cilem wzrokiem na zebrane już 
przez nich podpisy: wśród 22, 
19 było od polskich. Okazało się, 


Migawki Zlotowe 


że „polowanie” na autografy 
odbywa się stopniowo — od każ 
dej delegacji kolejno. 

Tak jest podobno łatwiej 
skompletować większy zbiór — 
wyjaśnili z uśmiechem Pionie- 


rzy. 
S. K. 


Słuchajmy transmisji radiowych 


a | 


CODZIENNIE w dni 
wszednie Polskie Radio nadawać 
będzie o godz. 20.25 w programie 
li II specjalny montaż ze Złotn 
w Berlinie, W dni świąteczne — 
w NIEDZIELĘ 12 bm. audycja 
zlotewa nadawana będzie o godz. 
16.40, zaś w środę [5 bm. o godz. 
16.30. 

Poza tym Polskie Radio nada 
wiele specjalnych andycji, bezpe- 
ppedyto iransmitowanych z Ber- 

na. 


W dniu 5 slerpnła e godz. 2 
w programie I i H transmitowa- 
ne było otwarcie Światowego 
Zlotu Młodych Bojowników o Po- 
kój. O godz. 20 natomiast w 
programie II transmitowany był 
wielki koncert klasyków muzyki 
niemieckiej i innych narodów. 


A SIERPNIA 

Od godz. 20 — da 219 
w programie II — na fali 367 
m nadana zostanie trans- 
misja programu miodzieży ra- 
dzieckiej. 


8 SIERPNIA 

Od godz. 14 dn 1.350 — w 
programie I na fali 1322 m. po- 
wtórzenie transmisji programu 
młodzieży radziockiej. 


ana a dn i dildo 


Polskiego Radia 
ze Zlotu w Berlinie 


ah. "R "R "R "R 


12 SIERPNIA 


Od godz. 20 da 21.59 — w. 
programie it — transmisja mię- 
dzynarodowega wieczoru kalim- 
ralnego. 

15 SIERPNIA 

Od godz. % dn 71% — w 
programie 11] — transmisja mie- 


dzynarodowege wieczoru kultu- 
ralnego. 


16 SIERPNIA 

Od godz. 18 da NS — w 
programie I powtórzenie 
transmisji z dnla poprzedniego. 


17 SIERPNIA 

Od godz. 20 do 21.30 w 
prograinie I transmisja koncer- 
tów laureatów międzynarodowe- 
go konkursu w dziedzinie kultu- 
ry i sztuki. 


14 SIERPNIA 

Od godz. 18 da 13.9 Y 
programie I — powtórzenie trans- 
misji z dnia 17 bm. 


1e SIERPNIA 

Od godz. 18 da 22 — w pro- 
gramie I i II transmisja zamk- 
nięcia Światowego Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój w Berlinie. 
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BUNT ŻAKÓW. 


Nowa opera polska 


„Bunt Żaków” jest wido- 
wiskiem operowym o Krako- 
wie XVI wieku. Histo- 
ryczność tematyki nie ma jed 
nak nie wspólnego z „oży- 
wianiem kamieni* zimnych i 
milczących: mamy przed sobą 
dzieło przemawiające do nas 
żywymi problemami, tzn. u- 
kazujace nam sprzeczności spo 
łeczne tamtej epoki, które 
długimi  stuleciami trwały 
jeszcze później w swej aktual- 
ności w Polsce  szlachec- 
kiej j burżuazyjnej. Libretto 
(tekst) przedstawia nam wal- 
kę żaków (studentów) kra- 
kowskich o swe prawa, o swą 
godność, walkę z klasowymi 
ograniczeniami dla chłop- 
skich synów pnących się do 
nauki, rozwarstwia społecz- 
nie społeczeństwo krakow- 
skie, charakteryzujące zara- 
zem j zacofanych profesorów 
uniwersytetów, pełnych kla- 
sowego egoizmu bogatych 
mieszczan i możnowładców, 
zdeklasowanych lumpów, we- 
sołych rybałtów į wyrokują- 
cy majestat królewski. Li- 
bretto R. Brandstaettera piek- 
ne literacko, barwne i bogate 
językowo, pełne poezji i zdro- 


wego humoru a nade wszyst- 


ko zwięźle i celnie charakte- 
ryzujące i sprawy ji ludzi — 
to wyjątkowe zjawisko w na- 
szej literaturze operowej. 
Zda się, że postacie stworzo- 
ne przez autorów mogą za- 
cząć i pozasceniczne życie, że 
ich celne wypowiedzi, niekie- 
dy żartobliwe, niekiedy pełne 
żarliwości, zaczną towarzy= 
szyć widzom na długo jeszcze 
po ukończeniu przedstawie- 
nia. Przypomnijmy sobie 
choćby  Jontka Moniuszki 
czy  Lenskiego z „Oniegina'. 
Z „Buntu Żaków* wychodzi- 


my jednak jedynie z 
arią  „Powędrujemy 


— 


tywami 
ciem klimatu opery, 


cze przez baśniowo 
hejnał. 
ge na styl muzyczny opery. 


Dzieło muzyczne Tadeusza 
Szeligowskiege jest ważnym 
wydarzeniem w historii naszej 
oryginalna 
narodo- 
wość nie polega na podaniu 
zwrotów, lecz 
leży w czym innvm. Zgodnie 
się- 
do muzycznych tradycji 
do muzyki 
XVI wieku. Tak zatem ożyły 
w oberze stare gagliardy, run- 
chorały. 
do- 
słowny cytat, przeważnie. prze 
unowoczaśnionym 
językiem muzycznym. Owa 
dawna nasza muzyka staje się 
zrozumia- 

sprawy 
XVI wieku patrzymy klaso- 
z na- 
szym myśleniem, tak i zbli- 


opery. Powstała 
opera polska, której 


stereotypowych 
z tematyką kompozytor 


gnal 
muzyki polskiej, 


dy, madrygały i 
Rzadko podane są jako 
mawiają 
bliska, serdeczna, 

ła. Podobnie jak na 
wo, w sposób zgodny 


żamy się do dawnej muzyki 


słysząc ją po naszemu. Jest to 
wielka zdobycz kompozytora 
dla -naszej kultury muzycz- 
nə- 
tradycji 


nej: demokratyzowanie 
szych historycznych 
muzycznych, ożywianie 
Nagrodą za tę pracę 
dla kompozytora zbliżenie słu- 
chaczy do naszej pieknej i nie- 
znanej muzyki dawnej. wy- 


ich. 


kazanie jak bardzo żywa jest 


ona przez swą ludowość, któ- 
ra trwa po dziś dzień w me- 
lodiach 1 rytmach narodu pol- 
skiego. Ma to znaczenie tym 
większe, że w danym momen- 
cie, w ramach prac teoretycz- 


jedną 
drogą, 
górą i doliną”, z kilkoma mo- 
tanecznymi i poczu-= 
klimatu 
stylizacji, podkreślonego jesz- 
podany 
Zwróćmy zatem uwa= 


będzie 


nych Festiwalu Muzyki Pol- 
skiej odkrywamy i wydajemy 
i będziemy popularyzować 
muzykę polskiego  renesan- 
su j baroku. W pozytywnym 
„rozwiązania połączenia nowo- 
czesnego traktowania techni- 
ki muzycznej w dziele o mu- 
zycznej tematyce ludowej le- 
ży nowatorstwo i oryginal- 
ność muzyki Szeligowskiego. 
Cała poprzednia twórczość 
kompozytora złożyła się na 
ten wynik. W wielu swoich 
kompozycjach zwracał się i 
czerpał z folkloru polskiego, 
a jego „Wesele Lubelskie“ 
było jedną z zapowiedzi w 
muzyce polskiej wielkich form 
muzycznych, w których. ludo- 
we elementy stapiają sie z 
najbardziej doskonałymi for- 
mami wypowiedzi artystycz- 
nej. „Bunt Żaków'* jest dal- 
szym ogniwem tej linii roz- 
wojowej. Trafne użycie tema- 
tyki łudowej pozwoliło mu- 
zyce wyrazić konflikt nie jed- 
nostkowy, a sbołeczny, co by- 
ło zamierzeniem autora li- 
bretto. Melodrka ludowa bo- 
wiem jest już wyższa 
uogólnionej wypowiedzi ar- 
tystycznej. Takie  uogólnie- 
nia,  typizacje,  zróżnicował 
autor w ramach nawet same- 


go materiału  folklorystycz- 
nego, wprowadzając muzy- 
kę ludową wiejskę i miejską, 


chłopską j mieszczańską. Obok 
tego opera przemawia i inny- 
mi środkami muzycznymi, 
wywodzącymi się z romantyz- 
mu muzycznego j czasów now 


formą. 


szych. Mimo to nie miożna na 


ogół zarzucić  niejednolitości 
stylistycznej dziełu, gdy róż- 
nice stylistyczne są tu świa- 
domie stosowane celem cha- 
rakterystyki sytuacji. Za- 
strzeżenia można jednak mieć 


eo do kilku momentów opery 
np. wstępu do aktu II, użycia 
chorałów, dla obrazowania 
tematów rewolucyjnych, a 
przede wszystkim co do po- 
staci głównego bohatera, Ro- 
nopnego, postaci w operze 
mało przekonującej, charakte- 
-ryzowanej trudna i mało wy- 
różniającą się melodyką. Rów 
nież i te wszystkie inne me- 
menty, które stoją na prze- 
szkodzie najnelniejszemu roz= 
winieciu się opery w widowi- 
sko typu dramatu ludowego, 
zaliczymy do słabszych miejsc 
opery. a więc np. niektóre 
powtórzenia, zbyt mało prze- 
mawiające mimo swego tekstu 
literackiego do wyobraźni 
słuchacza. Trudno jest w 
chwili obecnej przewidzieć 
stopień żywotności opery na 
scenie polskiej. Możliwe, że 
dalsze inscenizacje złagodzą 
braki opery, zbliżą jej miej- 
scami trudny język muzyczny 
do słuchacza. Nalomiast moż- 
na z całą pewnością już dziś 
stwierdzić. że dzieło to nie 
tylko wskazuje ogólny kie- 
runek realizmu muzycznego 
w naszej muzyce wokalno- 
instrumentalnej, lecz rów- 
nież praktycznie rozwiazuje 
trudne zagadnienie stworze- 
nia dzieła muzycznego nie 
rezygnującego z żadnych środ 
ków kompozytorskich, a za- 
tem nawskroś łudowego, na- 
rodowego, a zaten powszech= 
nego. O ile dalsze opery pol- 
skie tych samych į innych au- 


torów utrzymają się na po- 
ziomie ambicji i zamierzeń 
twórczych „Buntu Żaków” i 
jeszcze doskonalej je zreali- 
zują, rozkwit nowej opery 
polskiej, na który czekamy, 


będzie zapewniony. 


M. BRISTIGIER 


Cheecie iść do szkoły? 
— Idźcie i szukajcie jej sobie 


—_mówi do młodzieży tow. Tomas z ŻW ZMP w Lodzi 


Koledzy Alfred Łuczak i Ju- 
lian Dawidowski z gromady 
Ostrów Wartski postanowili za- 
pisać się do szkoły zawodowej 
w Łodzi. , 

W związku z tym przyjechaji | 
do Zarządu Wojewódzkiego | 
ZMP w Łodzi. aby dowiedzieć | 
sie, gdzie znajdują się takie. 
szkoły i jakie należy wypełnić; 
w zwiazku z tym formalności. 

W Zarządzie Wojewódzkim 
ZMP przyjął ich kierownik, 
Wydz. Młodzieży Szkolnej, tow. | 
Tomas, który po wysłuchaniu | 
prośby kol. kol. Łuczaka i Da- 
widowskiego zapytał: 

— A z jakiego województwa. | 
koledzy jesteście? 

— Z powiatu Turek, 


woj. po- | | 


znańskie. odparli zapytani. la my — tu tow. kierownik po- |ją ja z góry i odnoszą się 
Tow. Tomas zastanowił SIĘ| prawił się znacząco na krześle |do niej bez życzliwości. Za- 
podparł głowę ręką i powie- | _ nje jesteśmy waszymi goń- | miast być najbliższym. ae 
dział: cami. Chcecie iść do szkoły? Idż- qecznvm przyjacielem młodzie- 
— Widzicie towarzysze, jak cie i szukajcie jej sobie. My ży, ZMP-owcy tacy odgradzają 
sami stwierdzacie, powiat Tu-| Wam nie możemy pomóc. się od niej. Sadzą oni fałszywie, 


rek należy do woj. poznańskie- 
go. Tam należało Wam się 
udać. W łódzkich szkołath nie 
ma już wolnych miejsc. Może 
znalazłyby się jeszcze te dwa 
miejsca, ale niestety w Zarzą- 
dzie Wojewódzkim nic o tvm 
nie wiemy. Dlatego uważamy, 
że lepiej będzie jeżeli pojedzie- 
cie jednak do Poznania. Wła-, 
ściwie, to nie ma różnicy i nie, 
wiem dlaczego koniecznie chce- 
cie się uczyć w Łodzi? Przecież 
to wszystko jedno, w Łodzi lub 
w Poznaniu, nauka wszędzie 
jednakowa... 
Nie pomogły 


tłumaczenia i 


, słówka... 


|masa gońca. Możecie być o to 


prośby kolegów 
Wartskiego. Nie przekonały 
tow. Tomasa żadne argumenty, 
nawet tego rodzaju, że z Turka; 
do Łodzi komunikacja im le- | 
piej odpowiada. Tow. Tomas, 
był nieubłagany. 

— Nie i nie... nie mamy żad- 
nego miejsca wolnego... Nieste- ; 
ty. nic wam nie możemy po- 
móc.. 

— Nie ma miejsca! Jak to — 
zadziwili się koledzy, a przecież 
i sami przed chwilą powiedzieli- 
ście, że może miejsca i są, ale 
nie o tym mie wiecie. 

— Wy mnie tu nie łapcie za 
— wrzasnął tow. To- | 
mas. — Zarzad Wojewódzki to 
nie biuro pośrednictwa nauki, | 


z 


* 


Rzeczywiście Zarząd Woje- 
wódzki ZMP nie jest biurem 
pośrednictwa nauki. Nikt też 


nie zamierza uczynić z tow. To- 


| spokojni, tow. Tomas. 

Ale, na Was, na członku i 
aktywiście ZMP leży obowiazek 
niesienia pomocy młodzieży. 
Wszystkie instancje organiza- 
cyjne mają obowiązek opiexo- 
wać sie młodzieżą, interesować 
się jej życiem i pomagać jej w 
rozwiązywaniu trudności. 

To samo dotyczy również i 


'się 


| lubiła. 


,zaeja ZMP-owska traci 


Ostrowia | Zarządu Wojewódzkiego ZMP w | 


Łodzi. ZW ZMP winien stale 
pamiętać o konieczności opieki 
nad młodzieżą. 

„..Aktywiści i erlonkawie ZMP. 
czytamy w liście ZG, musza 
| bardziej niż qdofad interesować 
życiem kazdego ch*onra i 
|każdej dziesyczyny w swoim 
i otoczeniu. ZMP-oewcy muszą tak | 
| postenować. aby młodzież ich 
szznowała i szła za ni- 
mi. gotowa do ofiar i poświęce- 
nia... 

Ale w niektórych 
zaciach ZMP-owskich brak ta- | 
kiej właśnie pracy. Wielu akty- 
wistów nie interesuje sie ży- 
ciem młodzieży. Trzymają się 
oni zdala od młodzieży, traktu- 


że w ten sposób wzmacniają 
swój autorytet. Tymczasem 
właśnie za pychę i zarozumial- 
stwo młodzież streni od takich 
ZMP-owców i nie ma wtedy za- 
ufania do organizacji. Organi- 
WÓW- 
czas całą swoją siłę. nie może 
obudzić zapału i śmiało prowa- 
dzić mlodzieży na front sociali- 
stycznego budownictwa, nie mo- 


że skutecznie walczyć PEGI A 


ko wrogom ludu..." 
Oto, o czym winien stale pa- 
miętać ZW ZMP w Łodzi. 


WALDEMAR ZIĘBICKI 


Jurkowy Młyn 


rozbrzmiewa pieśnią i śmiechem 


(List ze studenckich wczasów) 


Jezioro w słońcu lśni. mieni, 
się setką barw. Spbkojnie pły- | 
nie biała jak mewa żaglów- 
ka. Na przeciwległym brze- 
gu czerni się niewielki la- 
sek, na lewo park, a dalej po- 
g£hylone łany zbóż. Kilkadziesiąt 
metrów od jeziora biegnie 
asfaltowa droga obsadzona 
drzewami, wokół drogi zielone | 
pagórki. 

Tak właśnie wygląda Jurko- 
wy Młyn, piękna miejscowość, 
gdzie spędzamy nasze akade- 
mickie wczasy. Niedaleko jezio- 
ra rozciągnęły się boiska spor- 
towe; do piłki nożnej, do piłki 
ręcznej, bieżnia, skocznia. Ale 
zajmujemy się tu nie tylko 
sportem. Jest z nami Orkiestra 
Symfoniczna ZSP przy Poli- 
technice Śląskiej. która umila 
wieczory swoimi koncertami, a 
czasem zagra i do tańca. W sło- 
neczne letnie dni rozśpiewana 
i roześmiana nasza gromada 
wyrusza do okolicznych wsi i... 
Ale o tym od początku. 

. 


Zaraz po naszym przyjeżdzie 
do Jurkowego Młyna Zbigniew 
Watras, zetempowiec, przodow- 
nik nauki Akademii Górniczo- 
Hutniczej z Krakowa przecha- 
dzając sie z Romkiem Bajew- 
skim po podwórzu miejscowego 
PGR-u zauważył pod 


szopą 
stary, zepsuty traktor. | 

— Sluchaj, Romek, a jak. 
byśmy zreperowali tego ..gru- | 
chota“, co? — spytał Watras, 
oglądając zardzewiałe części 
traktora. « 


— Pomysł wcale niezły. Na- 
wet lubię taka dlubaninę — od- 
powiedział _ Bajewski, który 
studiując w Akademii Medycz- 
nej jest również początkującym 
pilotem szybowcowym. 


i tora. 


| sza, 


i pracy. ma.. 


|w Krakowie 
| pracować 


Do oglądających traktor po- 
deszło trzech kolegów Płachta. 


miejsca powstała „Brygada 
Traktorowa“, która zobowiąza- 
ła się w ramach czynu lipeo- 
wego wyremontować „starego 
gruchota”. Pracując po 4 i 5 
godzin dziennie przez przeszło 
dwa tygodnie zobowiązanie wy- 
konano. Twarze ..Brygadzistów" 
były naprawdę dumne, gdy za- 
warczał motor nieużywanego 
przez dobrych kilka lat trak- 


Ale oczywiście nie tylko tych 
trzech kolegów  wyróżniło się 
spośród nas swą społeczną pra- 
cą. 

Druga brygada mechaniczna 
składająca się z kol. kol. Kuny- 
Wrzalla i Kosiaka wyre- 
montowała w ciągu czterech dni 
zniwiarkę. 

Kilkunastu kolegów zgłosiło 
się w Zarządzie Powiatowym 
ZMP w Morągu do pomocy w 
organizowaniu w terenie szta- 
fety zlotowej. Wyróżnił się z 
pośród nich kol. Marian Zaczek 
— syn robotnika, student Wyż- 
szej Szkoły Ekonomicznej w 
Krakowie, przodownik nauki i 
pracy społecznej. 

— Spotkałem  Zaczka, jak 

zapychał”* na traktorze w gmi- 
nie Królewo mówił Emil 
Skant, kierownik Ogólny Obo- 
zu do kol. Kucoty. 

— Ten chłopak ma zryw do 
— odpowiada Ku- 
cota. I WSZYSCY, którzy widzieli 
Mariana przy robocie muszą 
potwierdzić: zryw do pracy ma 
naprawde zetempowski. 

Kol Stefa Grachal z WSNS 

zobowiązała się 
po cztery godziny 
dziennie przez 4 dni w MRN 
w Elblągu, która zwróciła się o 
pomoc do studentów. W ślad za 
nią poszła cała dziesięcioosobo- 
wa grupa koleżanek i kolegów. 
Przepracowano przeszło 160 ro- 
| boczogodzin. A MRN wypoży- 


| kierownik PGR- 


Stryczek, Kurek. I od razu, z |czyła nam w zamian dwa auta, 


Na sali rozpraw toczącego 
się przed Najwyższym Sądem 
Wojskowym procesu przeciw 
kierownictwu organizacji dy- 
wersyjno-szpiegowskiej w WP, 
padają często z ust oskarżo- 
nych słowa — „organizacja“, 
„konspiracja“, „sztab“, „ge- 


neral", „linia polifyczna”. Jesz- 
cze częściej styszymy stowa— 
„plan, „instrukcja“. Ale naj- 
„część cj powtarzają się sto- 
wa -—- „siatka wywiadowcza”, 
„agen WENU „S2UŃTW, 
„pieniądze“. 


T nie jest to rzecz przypad- 
kawa. O-canizacja — byta. U- 
dowadnia to bezspornie do- 
tychezasowy przewód sądowy. 
Konspiracja — była. Perjidna, 
zamaskowana, jak na doświad- 
czonych dywersantów przy- 
stało. Sztab — był. 
wet swoje oddziały i wydzia- 
ły. Generałowie — byli. Ob- 


dzielali się tytułami i awan-, 


sami i w czasie swej faszy- 
stowskiej roboty w latach o- 
kupacii i na angielskiej wys- 
> Koncepcja polityczna —: 
z tym jest już gorzej. Wpraw- 
dz ie oskarżeni usiłują rozto- 
rzuć wokół siebie leqendę ja- 
kiejś niezawistej prupy poli- 
tycznej, pokłóconej z „rządem' 
londyńskim, a równocześnie 0- 
pozycyjnej wobec „warszaw- 
skiego reżimu” mówiąc ich 
stylem. Ale fakty mówią, że 
zasiadający dziś na ławie o- 
skarżonych przestępcy, to po 
prostu banda zdrajców, dy- 
ersantów i szpiegów. Bo cóż 
tu mówić o koncepcji poli- 
tycznej, a tym bardziej o ja- 
kiejś ideologii. kiedy ich „Ii- 
nia polityczna" sprowadzała 
się do tego. aby na zlecenie i 
za opłata anglo-amerykańskie- 
go wywiadu nasadzać swoje 
dywersyjne i szpiegowskie 
wtyczki gdzłe się da. Dla przy- 


Miał nu-. 


Generałowie bez żołnierzy 


kładu — oskarżony Utnik na- 
leżał już w swej karierze „po- 
litycznej" do ONR-u, i do 
NID-u i do WIN-u. To służył 
to zwalczał na zmianę Racz- 
kiewicza, Sosnkowskiego czy 
Mikołajczyka — w zależności 
od tego co się w danej chwili 
lepiej kalkulowało amerykań- 
skiemu czy brytyjskiemu wy- 
|wiadowi. Sam cynizmem 
| stwierdza. że było mu wszyst- 
| ko jedno po czyjej stronie sta- 
nie, byle zrealizować swoje za- 
danie. A zadaniem tym buta 
dywersja i szpiegowska robo- 
ta przeciw Polsce Ludowej. 
Albo oskarżony Kirchmayer— 
„teoretyk“ zdrajców, uosobie- 
nie dwulicowości i zakłama- 
nia. W jego ofiejalnej działal- 
ności publicystycznej nie znaj- 
dziecie nic, co świadczyło by 
o jego wrogości wobec Polski 
Ludowej — po prostu „obiek- 
tywny" historyk. Ale to tylko 
przykrywka dla faktycznego 
oblicza. Prawdziwy Kirchma- 
yer to wyrachowany i gorliwy 
dywersant i szpieg. W tej sa- 
mej chwili kiedy pisze o przy- 
czynach klęski wrz 'eśniowej. 
robi wszustko, aby w intere- 
ste polskiej burżuuzji i imperia 
listucznych podiecaczy wojen- 
nych zepchnać masz kraj w 
straszną przepaść niewoli i re- 
! dzy. 


m 
z 


Dla realizacji swego podłe- 
go zadania sziab zdrajców 0- 
| pracowywał rukcje i udo- 
skonalat plany pod okiem an- 
glo-saskich fachowców od Cy- 
wersji i: wywiadu. 


Najcześciej padają słowa — 
siatka wywiadowcza, agent. 
melina, pieniądze, szyfr. Bo to 
jest właśnie główna treść 
działalności ludzi, dla których 
domem jest szpiegowska meli- 
na, droga życia — wywiadow- 
cza siatka, a motorem działa- 


jną robota zdemoraliżować lu- 


którymi pojechaliśmy na wy- 
cieczkę do Elbląga. 

W imieniu T-osobawej grupy 
podjął też zobowiązanie koł. 
Robert Rybarski: „że grupa 
wymałuje i wyrysuje napisy na 
28 tablicach potrzebnych PGR- 
owi“. 
w 120 procentach wykonując 
40 tablic. Kierownik PGR-u 
określił wartość tej pracy na 
1200 zł. 

Przy tych tablicach dużo 
pracował kol. Jerzy Kruczkow- 
ski, dziś krakowski student, a 
przed paru laty żołnierz, który, 
walcząc pod Berlinem w I 
Armii, stracił prawą rękę. 

— Dzisiaj w Polsce Ludo- 
wej — mówił kiedyś kol. Krucz- 
kowski — my  inwalidzi nie 
chcemy być w tyle. Naszym 
honorem jest, przyczyniać się 
razem ze wszystkimi do budo- 
wy wielkiego pokojowego dzie- 
ła, jakim jest Plan 6-letni. 

20 lipca w Jurkowym Młynie 
rozpoczęły się żniwa. Przy pra- 
cach żniwnych nie zabrakło też 
młodzieży z Obozu Studenckie- 
go. * 


b e 
Przeszło 3 godziny dziennie 
przeznaczone są na zajęcia 


sportowe. 90 procent uczestni- 
ków i uczestniczek obozu uzy- 
skało odznakę SPO. 

Dość czasu mamy również na 

wypoczynek. Od godz. 11 do 16 
zajęcia własne. Wieczorem 
po kolacji świetlica. Caly 
obóz rozbrzmiewa od rana do 
wieczora młodzieńczym śmie- 
chem i piosenką. Czas płynie 
prędko i radośnie, 

Prostymi słowami określił nas 
-u w Jurkowym 
Młynie. ob. PBryjański: „SĄ | 
to studenci tacy, jakich sobie | 
wyobrażałem, studenci Polski | 
Ludowej". 

STANISLAW MADEJ 
Jurkowy Młyn 


nia nienawiść do ludowej oj- 
czyzny i pieniądze. 

Takie jest prawdziwe obli- 
cze generała Tatara i jego 
wspólników, takie jest oblicze 
grupy zdrajców. zasiadających 
dziś na ławie oskarżonych. 

Unieszkodliwiona przez wła- 
dzę ludowq szajka Tatara — 

Kirchmayera i ich wspólników, 
to była grupa niebezpieczna i 
szkodliwa. Tym niebezpiecz- 
niejsza, że skrupulatnie zama- 
skowana. Ale szajka Tatara- 
Kirchmayera nie mogła doko- 
nać swego zdrudzieckiego za- 
dania, bo była grupka genera- 
łów bez armii. I w tym tkwi 
ich słabość. 


Tatarowi i Kirmayerowi mo- 
gło udać się do czasu budować 
siatkę wywiadowczą w WP w 
oparciu o nasłanych przez sie- 
bie do naszej armii agentów. 
Ale Tatar i Kirchmayer nie 
byli w stamie swoją dywersyj- 


dowej kadry naszego wojska. 
Nie byli w stanie odciągnąć 
od wiernej służby naszemu lu- 
dowemu wojsku najlepszych 
z tych ludzi, którzy wrócili z 
zagranicy, aby szczerze i ofiar 
mie służyć narodowi polskie- 
mu. Ta:ar i Kirchmayer mo- 
qli zwerbować wśród resztek 
reakcji agentów wywiadu, ale 
Tatar t Kirchmayer nie byli 
w stanie skupić wokół siebie 
żadnej siły politycznej, zdol- 
nej do decydowania o obliczy 
naszego kraju. 

Bo w kraju, gdzie każdy 
dzień przynosi nowe sukcesy 
w budownictwie lepszego ży- 
cia, wokół władzy ludowej 
skupiają się najszersze masy 
narodu. Bo kto próbuje naród 
polski zawrócić z jego wspa- 
niałej drogi, kto chce go 
pchnąć na drogę wojny i ne- 
dzy, tego naród stawia poza 
nawiasem . społeczeństwa. 

K. Oborska 


organi- | 


Zobowiązanie wylsonano | 


| A 
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|! Krajoznawczy organizowany 


Dwutygodniowy pobyt w słonecznej Bułgarii 


możesz wygrać 


aikim Konkursie Turystycznym 
„Sztandaru Młodych” i „Orbisu* 


| Wielki Konkurs Turystyczno- ,czas organizowanych wycieczek 


przez Redakcję „Sztandaru Mlo- 


dych“ į Polskie Biuro Podróży 
„Orbis“ 
nia. 
popularyzować wiaściwe wyko- 
| rzystanie czasu wolnego od za- 
jęć (dni świątecznych lub urlo- 
pów), z drugiej — wykazać tak 
dobre jak i złe strony dotych- 


lub na zorganizowanej wycieczce turystyczno-krajo- 
znawczej? Jeśli tak, opisz krótko na jakiej — jeśli 


nie, napisz dlaczego? 


2) a) Jakie odniosłeś korzyści z wczasów. kolonii, wy- 


cieczki 


GZOPEWAR NE w. 


KONCZE R AG BATE 


„lmigi nazwisko... no 
ZEnsuwsi odno TWOWE M 
Dokładny adres. . . . . 


Odpowiedzi na powyższe py- 
tania można epracować w do- 
wolnej formie. Dla wynpełnie- 
nia warunków konkursowych 
należy ankietę konkursową wy- 
ciąć i wraz z napisanymi na o- 
|sobnej kartce odpowiedziami 
przesłać do naszej redakcji, Czy- 
telnicy, którzy nie będą mogli 
| odpowiedzieć na wszystkie py- 
tania, mogą nadesłać odpowie- 
dzi na pytania pojedyńcze. Na 
kopercie należy dopisać: „Kon- 
kurs Turystyczny”. 


POCZTA 
„SZTANDARU MŁODYCH * 


Praca naszych 
wykładowców 
nie pójdzie na marne 


Kol. W. Kamiński, uczestnik 
obozu szkoleniowego ZMP 
w Głuchowie, pisze do nas w 
swym liście: 

„Na naszym obozie szkolą się 
nowe kadry prelegentów wiej- 
skich. Nasi wykładowcy dają ze 
siebie dużo wysiiku, aby ich 

| praca była dla nas jak najbar- 
| dziej potyteczną. My zaś obiecu- 
jemy dołożyć wszelkich starań 
-by ta praca nie poszła na mar- 
ne. 


Obok wykładów i zajęć świe- 
tlicowych, mamy udanie zorga- 
nizowane zajęcia sportowe i in- 
ne kulturalne rozrywki. 

Ostatnio spotkał nas wielki 
zaszczyt. Sześciu kolegów z na- 
szego obozu zostało wychowaw- 
cami kolonii letnich dla dzieci 
robotników polskich z Francji. 
Jest to zaszczytne zaufanie ja- 
kim obdarzyła nas organizacja, 
a zaufania tego nie zawiedzie- 


my". 


Dziekujemy za Wasz miły list. 
Z wyróżnienia cieszymy się ra- 
zem z Wami i życzym” dobrych 
wyników w pracy. 


„Proszę o adres dzieci 
górników polskich z Belgii 
przebywających 
na koloniach w Polsce" 


Kol. Stefan Zieliński, Góra 
Kalwaria. Chcecie nawiązać 
kontakt z dziećmi górników pol- 
skich z Belgii, które obecnie 
przebywają na obozach wypo- 
czynkowych w Polsce. 


Obozy te mieszczą się w So- 
pocie i w Gdańsku. W Sopocie 
przebywają dziewczynki, a w 
Gdańsku, chłopcy. Piszcie do 
nich na adres: 


Kolonie letnie dla dzieci za- 
granicznych — Sopot ul. E. Pla- 
ter nr 9, ałbo: Gdańsk — Oliwa 
ul. Połanki — Państwowy Dom 
Młodzieży. 


Kol. J. R. Siedlce. Poruszyli- 
ście w swym liście bardzo waż- 
ną sprawę. Opiszcie wszystko 
dokładniej oraz podajcie swoje 
nazwisko i adres — będziemy 
interweniować. 


ma dwa główne zada- | 


l 


— Z jednej strony ma on! 


ANKIETA KONKURSU | 
„Sztandaru Młodych" i 


1) Czy byłeś już na wczasach, kolonii. 


14) a) Z jakiej formy usług „Orbisu" 


b) W jakim kierunku powinien 
swą działalność w obsłudze ruchu wypoczynko- 
ZO-(URYSKYCZNEŻOŚ | 2a. WASZA 60%. 


i wczasów przyczyniając się w 
ten sposób do usprawnienia ob- 


sługi turystycznej, krajoznaw- | 
czej i wczasowej. | 
I 

Aby brać udział w naszym | 


konkursie i ubiegać się o pięk- 
ne. wartośćiowe i... przyjemne 
nagrody (np. wczasy w Bułga- | 
rii) trzeba wypełnić zamieszczo-i| 
mą poniżej ankietę. 


„Orbisu" 


obozie letnim 


s e) rę, "Fe aj fe) „u fis) Wie | Br oa 


b) Co ci się nie podobało w organizacji lub obsłu- 


* (eh (A0 irel «Ma OW yty SD, = . 


3) Co twoim zdaniem należy: zmienić lub wprowadzić do 
obsługi ruchu turystycznego w Polsce?. . . . . e. 


wj” e . aa TOSA a a a; . 


korzystałeś do- 


NK 41 00 007 OW ENIELYWNO . OD) 


„Orbis“ rozwijać 


TERMIN NADSYŁANIA OD- 
POWIEDZI MIJA W DNIU 20 
SIERPNIA BR. 


Dia autorów najlepszych od- 
powiedzi, które hędą zawierały 
wnioski, przeznacza się wiele 
cennych nagród, jak wycieczka 
do Bulgarii, bezpłatne pobyty 
w ośrodkach „Orbisu“, sprzet 
sportowy. teczki skórzane, książ | 


ki itp.—Szczegółową listę nagród 


ogłosimy w najbliższych dniach. 


XV. 


E ŻA 


Zniwa dobiegają końca. Ostatnie Snopy. skrzętnie wiązane przez żniwiarzy, szybko wędrują 
w gardziele młockarń. Chłopi przyspieszają omłoty, aby ponad plan sprzedać zboże Państwu, 


Na apel Zarządu Głównego ZMP 


| Młodzieżowe brygady 


— Pomagajcie w zbiorach 
małorolnym i średniorolnym sa- | 
siadom! 


Famagajcie PGR-om., 


"Takie wezwanie skierował Za- | 


rząd Główny ZMP do miodzieży | 


wsi i miast. 

Nasi korespondenci robotniczy 
i wiejscy donoszą o wykonywa- 
niu przez młodzież lego wezwa- 
nia. 


Pomogli wdowie 


W Iwkowej Komenda Gmin-, 
na SP zorganizowała brygadę ; 


młodzieżową. która niesie po- 
moc żniwną wdowom i starcom. 
Do brygady tej wstąpiły rów- 
nież 3 dziewczęta. 

Ostatnio brygada młodzieżo- 
wa sprzątnęła z pola 0,5 ha ży- 
ta wdowie Katarzynie Wojtas. 
W pracy tej wyróżnił się towa- 
rzysz Józef Hacuś i Jan Bodek. 


Komenda Gminna SP 
IWxROWO 
pow. Brzesko 


23 młodzieżowe 
brygady żniwne 
w jednym powiecie 


Zarząd Powiatowy ZMP w 
Cieszynie, woj. katowickie dzię- 
ki  umiejętnemu 
młodzieży znaczenia akcji żniw- 
nej oraz wezwania ZG ZMP, 


wyjaśnieniu | 


zorganizował na swoim terenie . 


23 młodzieżowe brygady żhiw- | 


ne, liczące razem 350 osób. 


nia i podciągnięcia poziomu wyłącznie 
O tym, aby taki cudzoziem- 


czołówki. 


i 


| udział w ¿żniwach 362 chiopców 


| pomagają w żniwach i omlotach 


a dżać do PGR-ów po pracy w 
zakładach i przynajmniej przez 
kilka godzin dziennie pomagać 
w żniwach. Grupa 15 chłopców 
i dziewcząt, która wyjechała 
wieczorem do PGR-u Nowoszy= 
ce w ciągu niespełna 3 godzin 
ustawiła w kopy 4,0 ha żyta, co 
stanowiło wielką pomoc dla go- 
spodarstwa. Akcja trwa. 
korespondent 


CZESŁAW HOZA 
ZNP Nr 9 w Oleśnicy 


Bryzadv pracuja w PGR-ach 
powiatu po'aszYWnakieTo. 
korespondent 
ZDZISŁAW JASIÖWKA 
Cieszyn 


Osiągnięcia brygad 
żniwnych SP 
w pow. radzymińskim 


W pow. radzymińskim wzięło 
i dziewcząt z SP, w tym 190 
ZMP-owców.  Mlodzież ta ze- 

brała żyto z 454 hektarów. 
Pięcioro chłopców i dziewcząt 
z SE zebrało plonv małoralnej 
wdowie z Michałowa. Buliksie. 
Brygady żniwne SP wycho- 
wały w pracy wielu przodow- 
ników. takich. jak nv. Irena Ma 
tejak i Henryk Salwin z gminy 
Kłębów. Regina Piewczyńska. 
Zofia Ryszawa i Jan Rostów z 

gminy Międzylesie i inni, 
Obecnie w brygadach SP o- 
mawia się przygotowania do de- 
zyniekcji marszynów na zboże. 
korespondent 
TADEUSZ JANUSZ 
Nowa Wieś 

t pow. Radzymin 


M!odzież przewodzi 
w omłotach 


W Cubrynowie żyto już całko- 
wicie zebrano. kosi się pszenicę, 
podorywuję Ścierniska i sieje 
poplony. 

Zbiory są bardzo dobre — 18 
kwintali żyta i 24—26 pszenicy 
z hektara. Plony te zawdzięcza- 
my POM-owi, który dobrze u- 
prawił ziemię traktorami. W ro- 
ku zeszłym, kiedy obrabialiśmy 
pola tylko końmi zbieraliśmy 
po 12 kwintali żyta i 16 pszenicy. 

ZMP-owcy z Cubrynowa przy 
gotowali dwie ndocarnie „Lanz- 
Buldog, które stały zepsute w 
polu i zaraz zaczęli młócić zboże 
gospodarzom. Dziennie młócimy 
po 200 kwintałi i więcej. Ludzie 
są bardzo zadowoleni. Grupa 
młodzieży przy młocarniach za- 
poznaje się coraz lepiej z ma- 
szynami i będzie dążyć do tego, 


Po całodziennej 
pracy w zakładach 
niosą pomoc PGR-om 


ZMP-owcy Zakładów Napraw żeby młócić po 250 kwintali 
(czych Parowozów Nr 9 w Ole- dziennie. AN, 
śnicy zorganizowali grupy po- OEG m 
mocy żniwnej dla PGR-ów. BOLESŁAW PAJĄK 
Młodzież postanowila wyjeż- Cubrynów 


I 


AE SATAR 
A RINGACH POLSK 


Trener, który nokautuje 


[ OPR. K. GRYZEWSKI) 


ŚWIATA 


ucznia 


Wytwarza sie więc taka sytuacja, że 
kluby chcą mieć jak najsilniejsze dru- 


zakUUERUNZZKUZESZZOSEZNEZOWUREDNDENZDEZKRAEZZORZZNZNZANZCRZANODNENZDARADZRZNZENEOĆ PUSZDAURZNZOSZZURNASNUDUGENANUKANUNZZZSZONRASERZEZURANZASZNAWNNENUZZERZDOZARUCZENEANCSZNENE 


Mieliśmy już poza sobą dwa spotka- 
nia międzypaństwowe, które nie przy- 
niosły wstydu naszemu pięściarstwu, 
Myśleliśmy już:'o nowych podbojach i 
sukcesach europejskich. Droga do zwy- 
cięstw jednak była nadal trudna. 
Przede wszystkim w kraju nie było 
ciągle odpowiednich i wykwalifikowa- 
nych trenerów. PZB nieszczęśliwie do- 
bierał ludzi do pracy. 

Tak np. jeden z klubów śląskich za- 
angażował na trenera czynnego zawod- 
nika niemieckiego Pistulę. Był to do- 
bry bokser — zawodowiec. Szykował 
on się wówczas do walki o mistrzostwo 
Niemiec. 

Pistula chciał jednym strzałem za- 
strzelić dwa zające. Zaangażował się 
jako trener, chcąc zarobić sporo pienię- 
dzy, a jednocześnie zamierzał sam od- 
być zaprawę bokserską. Zaprawa ta po- 
legała na tym, że Pistula staczał walki 
treningowe z amatorami śląskimi. Niby 
więc uczył, a w rzęczywistości sam 
przyszykowywał sje do meczu. W wal- 
kach treningowych Pistula usiłował iak- 
najszybciej nokautować swych ucz- 
mów. 

W czasie jednego z takich ,trenin- 
gów“  Pistula znokautował znanego 
wówczas boksera Wendego, który ode- 
grał niepośrednią rolę w boksie pol- 
skim. Gdy już zaprawę zakończono i 
chłopcy ubrali się, pomiędzy Wendem 
a Pistulą wywiązała się żywa dyskusja. 


„Świetny żart” 


— Panie Pistula, niech pan powie, 
jakim sposobem znokautował mnie pan 
na treningu? *— zapytał Wende. 

Pistula uśmiechnął się złośliwie. 

— Zaraz ci pokażę — i gołą pięścią 
huknął z całej siły w podbródek Wen- 
dego. 

Ślązak, który zupełnie nie spodzie- 
wał się ciosu, padł ciężko na ziemię 
i długo był nieprzytomny. 

W owe czasy wybryk Pistuli uważa- 
no za świetny żarcik... 


Trenerzy tylko do czołówki 


Gdy wspomniałem o Pistuli, warto 
przypomnieć o zagadnieniu trenerów 
w Polsce, o kórych już zresztą kiedyś 
mówiłem. Trenerów sprowadzano z za- 
granicy z wyrażnym celem — ćwicze- 


ski trener chciał zająć się szkoleniem 
szerszych warstw klubowej młodzieży, 
nie było mowy. Trener zadziera do góry 
nosa i uważał, że jest taki wielki, że 
w ogóle nie wypada mu tracić czasu 
na szkolenie tych, którzy stawiają do- 
piero pierwsze kroki na ringu. 

Niestety PZB prowadził tego rodzaju 
politykę i nie nie czynił w tym kierun- 
ku, aby zmusić kluby, które sprowa- 
dzały zagranicznych instruktorów, do 
angażowania trenerów z warunkiem 
prowadzenia również kursów dla szer- 
szych mas, a nie tylko wyczynowców. 

Wspomnę tu jeszcze, że pierwszy 
kurs dla trenerów pod moim kierow- 
nictwem zorganizował PZB dopiero w 
1988 r. 


Rabunkowa gospodarka 


Ale nie tylko brak trenerów — wy- 
chowawców stał na przeszkodzie w roz- 
woju pięściarstwa polskiego. Kluby bo- 
kserskie prowadziły rabunkową gospo- 
darkę. Nazywam ją rabunkową, gdyż 
odbywała się ona kosztem mniejszych 
i biedniejszych, prowincjonalnych klu- 
bów. Boks bowiem w latach 1929-29 za- 
czynał się dobrze rozwijać w miastach 
wojewódzkich, lecz w małych ośrod- 
kach prowincjonalnych kulał nadal. 

Potężne kluby zaczynają organizować 
coraz to więcej meczów międzyklubc- 
wych, a nawet sprowadzają drużyny 
zagraniczne. Okręgi urządzają spotka- 
nia międzymiastowe. Jednym słowem, 
zaczyna się duży ruch na ringach pol- 


. skich. 


żyny. Aby zorganizować mecze trzeba 
mieć dobrze płacącą publiczność. Ale 
burżuazyjna publiczność chcę oglądać 
„gwiazdy“, Kluby więc wyraźnie ota= 
czają opieka wyczynowców, nice dbając 
o pracę wszerz. Gdy w mniejszych 
okręgach pojawiają się młode talenty 
pięściarskie, kaperuje się je bez pardo- 
nu. W ten sposób osłabianó zapał pro- 
wincjonalnych klubów. Powstają kłót- 
nie pomiędzy kłubami i licytowanie się 
o zawodników. Prowincjonalne kluby 
nie chcą wychowywać zawodników dla 
potężnych klubów. 


Tworzy się szereg silnych klubów fa- 
brycznych. Fabrykanci starają się, aby 
ich ósemki były jak najsilniejsze i wy- 
grywały spotkania, Oczywiście cel jest 
jasny. Nie chodzi przecież o wprowa- 
dzenie do fabryk i zakładów pracy po- 
wszechnego wychowania fizycznego, 
Dążenie jest wyraźne posiadanie 
drużyny wyczynowej, któraby swymi 
zwycięstwami przyczyniła się do rekla- 
mowania wielkich zakładów przemy- 
słowych. 

Cel jest jeszcze jeden. odciągnięcie 
młodzieży od istotnych spraw społecz- 
nvch. Jako przykład takiego możnego 
klubu fabrycznego mogę podać ósem- 
kę zakładów Poznańskiego w Łodzi. 

Podobnych klubów było w Polsce 
dużo. Niemal wszystkie starały się ka- 
perować zawodników, obiecując im do- 
brze płatne posady W tym kaperunku 
wyróżnił się klub stołeczny prży fabry- 
e Skoda na Okęciu. Klub ten ściągnął 
do Warszawy  Czortka z Grudziądza, 
Sobkowiaka z Poznania, Kozłowskiego 
z Grudziądza i z Łodzi takiego asa, ja- 
kim był Pisarski Inne kluby nie pozo- 
stawały w tvla 

= 


. 


Na początku 1929 r. doszły mnie wia- 
domości, iż PZB pertraktuje z Niem- 
cami o rozegranie pierwszego spotka- 
nia międzypaństwowego. Dowiedziałem 
się wkrótce. że mecz zostanie rozegra- 
ny we Wrocławiu w lutym 1929 r. 

Było jasne, że na mecz z tak potęż- 
nym przeciwnikiem trzeba było zmobi- 
lizować najsilniejszą drużynę. A tym- 
czasem. dostaję wiadomość. że zacho- 
rowa? Głon. Trzeba więc bvło szukać 
młodych sił. nowych reprezentantów. 
którzy mieli stawić czoło Nieincom. 
PZB stanął przed trudnym zadaniem. 


(C.d.n.) 
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AM 


Między 
Budapesztem 
a Berlinem 


Znów mamy sierpień. I znów 
młodzież całego Świata staje 
w radosnym podnieceniu do 
potężnej, braterskiej . mani- 
festacji 


Dwa lata minęły od: Zlotu 
an roku 1949 w Budapeszcie, 
który pozostawił niezatarte 
wspomnienia # Podczas ady 
część młodzieży, która zjecha- 
ła do stolicy Węgier ze wszy- 
stkich zakatków świata, de- 
monstrowała wówczas w sa- 
łach koncertowych i na estra- 
dach dorohek kulturalny swo- 
ich narodów. inni na stadio- 
mach sportowych mierzuli swe 
siły w walce o pierwsze miej- 
sce. 


Igrzyska budapeszteńskie 
byty najwiokszymi w dotych- 
czasowej historii mistrzostw 
akademickich świata. Uczest- 
miczyło w nich 934 zawodników 
z 16 państw. a 36 nowych re- 
kordów akademickich Świata, 
wiele rekordów krajowych ti 
rekord światowy w oszczepie 


znakomitej zamođniczki vra- 
dzieckiej Smirnickiej, ŝmwiod- 
czyły naiwumowniej o ich 


wysokim poziomie. 


Po raz pierwszy w Akade- 
mickich Mistrzostwach Świata 
startowali zawodnicy i zawod- 
miczki radzieckie. 48 złotych 
medali i pierwsze miejsce u 
ogólnej klasyfikacji było po- 
twierdzeniem wysokiej klasy 
sportowców Kraju Rad. 


Sportowa akspedycia polska. 
złożona z 76 osób. zdobyta 3 
złote medale. 4 srebrne. 8 bra- 
zowuch, nashardziej wnartaścio- 
wym unmikiem buł nowu re- 
kord Polski Stau:czyka w bie- 
gu na 200 m. Ws-ystka to 
świadczyło, ze młodzi  spor- 
totwcy polecu. któruch  prze- 
ciętna wieku wynosiła Malet. 
nie zawiedli pokładanych w 
nich nadziei. 


W Budapeszcie npo:ritaliśmy 
również sportowców Chin Lu- 
dowych i Korei, w wielkiej 
liczbie zjawili się przedstawt- 
ciele niemieckiej młodzieży 
demokratycznej. Wsteczne sta- 
nowisko Miedzunarodowych 
Zwiazków Sportowych unie- 
możlitwiło niestety studentom 
niemieckim aktywny udz'ał w 
zawodach. 


Dwa lata dzielace Budapeszt 
od Berlina przyniosły tak po- 
tężny twzrost sił postępu t Do- 
koju, że nic nie mogło prze- 
szkodzić temu, by demokra- 
tyczna , młodzież niemiecka 
stała sie nie tylko czynnym 
współuczestnikiem. XI Mi- 
strzostw Akademickich Świa- 
ta ale ich organizatorem i go- 
spodarzem. Prawie 1500 za- 
wodników, reprezentujacych 
40 krajów jest dalszum świa- 
dectwem konsolidacjł obozu 
manifęstuięcego swa niezłom- 
ną wolę ohronu pokoju i bra- 
terskiego współżycia. 


Jarzuska berlińskie w tak 
imnponuiacych rozmierach Ne- 
dą wymowną odpowiedzi! rzu- 
cona w twarz zbrodniczym 
podżegaczom wojennym. któ 
rzy  nieprzytomnym  suńjm 
krzukiem nie znałusza zgodne- 
go akordu wielojęzycznej pie- 
śni: 


Naprzód Mto- 
dzieży Świata! 


1500 sportowców ze wszyst- 
kich stron świata wzięło wczo- 
raj udział w uroczystości 0- 


MISTRZOSTWA 


twarcia III Zlotu Młodych Bo- 
jowników o Pokój w Berlinie. 
Znaleźli się wśród nich rów- 


SMIAIA 


nież przedstawiciele Niemiec 
Zachodnich, którzy na przekór 
siepaczom Adenauera przedar- 
li się przez sztuczna granicę, 
rozdzierającą Niemcy na dwie 
części. 


Nie zabrakło reprezentan- 
tów uciśnionej Hiszpanii i Gre- 
cji i tych wszystkich narodów, 
których rządy zaprzedały się 
dolarom Trumana. Przełamali 
wszelkie zapory i zakazy byle 
tylko znaleźć się w Berlinie i 


ara, ae Aa r O EE 


razem z wolną młodzieżą kra- 
jów demokratycznych dać wy- 
raz swej niezłomnej woli wal- 
ki o pokój i prawo do swobod- 
mego życia. 


Sportowcy wzięli udział w 
defiladzie w szeregach swych 
grup narodowych, wywołując 
dla swej dziarskiej postawy 
szczególny podziw 80.000 wi- 
dzów, zgromadzonych na sta- 
dionie im. Waltera Ulbrichta 


Mecz zakończył się zwycięstwem piłkarzy radzieckich 5:1(3:1) 


Berlin 
Już 


nym i 


maskiewskim 
cia NRD. 
Piłkarze „Dynama 
stepującvm 
obrona 
—Bliskow, 
napad — Trofimov, 
Salnikow 


micz, 
pomoc 


raz lepiei t w I 
całegn atak'r pada wyrówna- 
nie, W 36 minucie jeden z najlepszych 


zagraniu 


Najlepsi sportowcy Z$ 


W IM Zlocie Młodych Bojowników © Pokój w Berlinie błorą udział na|- | 
sportowcy 
Na berlińskich stadionach, 
zaszczytne tytuły akademicki 
Radzi ecklego, 


Chin 1 Niemieckiej Republiki 
państw kapitalistycznych, Nie 
jów. Przyjechali 


lepsi 


siat n 


wybitniejsł 
dalekiej Korei, 
też najlepszych sportowców z 


12 minut 
sowych ćwiczeń sportowych można by- 
ło rozpocząć na całkowicie oczyszczo- 
da tego boisku 
oczekiwane z olbrzymim zainieresowa- 
niem spo'kanie piłkarskie między jed- 
na z najlepszym na świecie drużyn — 
a reprezenta- 


przygołowanem 


wł) 
po zakończeniu 


(tel. 


„Dynamo“ 


wystąpili 
składzie: bramkarz 
Pietrow, 
Lerman, 
Karcew, 


I Sołowiew. 


Mecz 


pitlkarskim Polska 


przewagi żadnej 7e 


reprezentant NRD 


świata. 


sportowcy Związku 


gróśb | szykan rradów «wych kra 


r młodzieżą 
przyjaźń między narodami 1 

W dniu røzpocreci 
towców = rekardzistów 
współzawodnictwie spor 


Od pierwszecn 
nej reprezentac 


na 
144A r. 
gral 
wtch, 


zawodnicy 


startu 


dów europejskich I światowych. 


Na mistrzostwach w Brukseli w 1850 
roku zdobyli 
stwa Europy, 


tytułów 


oni drużynowe 
szereg 


oraz udowodnili, 


ga sportową na Świecie. 


Na czoło 
którzy są uczestnikami 
wysuwa 
NINA DUMBADZE 
Europy Í 
legitymuląra się w rzur 
nikiem 5337 m. Od roku 1045 nie prze- 
na żadnych tawo 
tc swoją *e- 


nie, 


strzyni 


grała ona ą 
dach. zawsze przewyzsza 
chniką | formą wszystkie swoje kon- 


kurentkt 


ALEKSANDRA CZUDINA — lest naf 


lekkaatletów 


sie znana 


jeszcze 


IMPREZY W POLSCE 


ĆC2Efe4 
MA O 


nia 


fetowy 


uczczenia 


A 


zlotu 


klubów warszawskich. 


zdjeciu moment ze startu. 


RAZEM 


W Warszawie na starcie przy ul. Mo- 
zawodnicy 
Bi'dowla- 
swig- 
mówi? 
któ- 
rzy wyjechali reprezentować nasz kraj 
na tej v iclkiej manifestacji pokojowej. 
Wreszcie svunał startu I sztafety pn- 


kotowskiei 
CWKS-1, 


nych i 


teczny i 


Orzywić 


mknęły ullcami miasta; przez wielki | 
plac budowy - Marszatkow ska, Baoa- 
tele, Al, Stalina, S'korskiego i 

Miedzeszyński dn MDK. Po drodze 
młeszkańcy Warszawy goraco dopin=no- | 
wali biegnacych, — Pokażcie co potra- 


ticie! 


gio n 


Przecież ta dla 
Ne meate pierwsz 
Br.dowlanych, za nia sztafety Ogniwa 


7 TYMI, KTÓRZY SĄ 
W BERLINIE 


— zebrali sie 
fwardil. Ozniwa, 
Spójni. Nastrój panuje 
radosny. O czym sie 
Berliule i o tych, 


wpailta 


Poniedziałek 6 sierpnia. 
Godz. 9.30: Otwarcie XI Let- 


nich 


Ulbrichta. 


Po uroczystościach otwarcia 
mecz piłkarski: Węgry — CSR. 


Wtorek 7 sierpnia: 


Godz. 9.30: Piłka wodna ko- 
siat- 
kówka męska i kob.; tenis sto- 


szykówka męska i kob.; 


łowy. 


+sekaŁkiku00044444404007000000000000000090090000)000430* MERT TR, 


PNE E ETTET ERETTE EEEE EEEE 


preamen 


ADENAUER z Bonn 
swoim rowerze stara 
utrzymać równowagę 


jeżdzie na przełaj. 


qęp7n004413530 == += 


WYDAWCA: Zarząd Główny Zwi 


7-01-23, 8-5694, Prenumerata 
[) ~ PL 


Akadomickich Mistrzostw 
Świata na stadionie im. Waltera 


Godz. 16: Finał w dysku męż.; 
finał w szoku wzwyż męż.; bieg 
na 5000 m; 100 m męż. przed- 
bieg: 400 m meż. przedbieg; 4 *.| PA A 


100 męż. przedbieg. 
100 m kob.; 4 X 100 m kob 
Piłka wodna. J 


Siatkówka męsk i kob. 
Pitka nożna, 


Tenis stoł. m. druż. kob. 


Godz. 20.30: Boks — elimina- | 
| cje we wszystkich wagach. 


na 
się 
w 


azku Młodzi 


kolportas 


Trzech Krzyży 16, Prenumerata m 


DE GAULL'E, słynny gim- 
nastyvk. daży do zdobycia 
władzy made in USA. 


Polskiej. REDAGUJE 
PPR „Ruch 


ma- 


w na- 
Cho- 
Gołubiew, 
Sawdinin, 
Dieskow, 
Reprezentacia 
NRD złożona bvła z czołowych piłkarzy 
pierwszoligowych drużyn. 
wadził sędzia radziecki ładvszew. któ- 
ry sedziował w Polsce w 1943 roku w 
spotkaniu 
Pierwsze 15 minut grv toczv się bez 
specialneł 
W 17 minucie bo rawie rożnym 
skrzydłowy 
bramke, Zawodnicy radzieccy grają co- 
24 minucie po pięknym | chodzą do pola brarnkowega przeciwni- 


pro- 


CSR. 


stron. 
lewo- 
strzela 


bieżniach 
ch mistrzów | 


itestować swoją wolę 
szczęśliwi przyszłość. 

a Zlotu 1 Igrzysk poznajmy sylwetki 
t mistrzów ZSRR. którzy uczestniczą w szlachetnym 
towym w Berlinie. 


enłego świata zaman 


lekknatletycz- 
Ji Związku Radzieckiego 
Mistrzostwach Europy w Oslo w 
radzieccy nie prze- 
zadnych spotkań międzynarodn- 
uzyskując szereg nowych rekor- 


mistrzo- 
indywiduatnych 
że sa potę- 


radzieckich, 
Złatu w Berti- 
dyskobnika 
dwukrotna mi- 
rekordzistka Świata, 
ie dyskiem wY- 


berlińskiego 
odhył się w Warszawie bieg szta* 
Na 


Wat | 


uczczenia Zlotu! 
szialeta 


1 Komitet Wakłsd RSW 
* Oddział w Warszawie, ul, Srebrna 
lesięszna — M 1, kwariałsą — zi 


na bolsku — prawy łącznik Karcew — 
pa pięknym solowym przeboju strzela 
drugą bramkę dla „Dynamo. w 40 mil- 
nucie z rzutu wolnego strzelona przez 
obrońcę Pietrowa pada 3 bramka. Stan 
meczu do przerwy 3:1 

W drugiei paławie druzyna radziecka 
jest pod każdym względem zespo'em 
hezwzułędnie lepszym. W tym okresie 
gry piłkarze NRD tylko kllka razy dn 


ka. W 16 m. po pięknej akcji i alaku 
lewoskrzydłowy Sołowiew strzela bram- 


| pływalniach walczyć bedą od dzi- 
rekordzistów śwlata naj- 
krajów demokracji ludowej, 
Demokratycznej. Nie zabraknie 
ulękii się oni 
do Berlina, aby wspó!nie 
walki o pokój, © 


najlepszych spor- 


wszechstronniejszą lekkoatletką świa- 
ta. Do tej utalentowanej sportsmenki 
należą rekordy Związku Radzieckiego 
w skoku wzwyż I w trójboju. W krót- 
kodystansawych biegach płaskich mo 
że się pochwalić dobrymi wynikami. 

W Zlocie biorą równicz udział zna- 
ne zawodniczki — rekordzistki swiata! 


WASILJEWA — w blegu na 500 m — 
512 min. ANDREJEWA — w pchrlę- 
ciu kulą — 15.02 m. BOGDANOWA — 
w skoku w dal i SMIRNICKAJA — w 
rzucie oszczepem 53.4 m. è 
Wśród mężczyzn na czoło wybija $'ę 


HEINO LIPP — wybitny miotacz i 
wielabajsta. Poprawił on rekord Eu- 
ropy w pchnięciu kulą uzyskawszy 


1605 m. Wynik legn zasługuje tym 
więcej na uwage, że drugi po nim 
Irlandczyk Huseby osiągnął tylko 
16.35 m. 


L. SZCZERRAKOW — naflepszy trój 


1ł Gwardii. Ale radośni byl tak zwy- 
| cłezcy jak 1 pokonani. Tak radośni. 
| jak radosny jest Zlot w Berlinie, na 
| którego cześć zorganizowano sztaietę ! 
| który zaczynał się właśnie wtedy, gdy 
| zawodnicy dopadali mety! 


T. D. 
| x 


W Poznaniu bieg sztaletowy na tra- 
sie długości ok. 2.000 m. Zakończył się 
| zwycięstwem zespołu poznańskiego 
AZS. Na zakończenie ndhvłn sie ze 
branie powitalne Zlotu berliuskiegn. 
na którym przedstawiciel MKKT, Zio- 
dziński omówił osiągnięcia sportaw- 
ców w walce o pokój 

W Krakowie hier ształetawy ndhvł 
się na błoniach krakowskich, Wzięli w 


nim udział czołowi zawodncy I za- 
wodniczki klubów krasuwskich. Bis 
wygrała sztafela Gwardii przed Kole- 


jarzem, Unią i AZS. 


W Łodzi startnwało 5 sztafet na dy- 


stansje 200 m Zaryciężyła sztaleta 

| Spólni w czasie 400 przed Włoknia 

| reżim i Budowlanymi. 

| 

ij 

| Spartakiada 

| Wojska Polskiego 
(Dokończenie ze str. 5 


y Wojska Poiskiezo. 

Moment z biegu finalowego na GORJ 

m. Pierwsze micjsce zdohył Kiel- 
czewski OW Warszawa. 


PIŁKA NOZNA 
W trzecim dniu piłkarskiego turnie- 
lu w ramach Spartakiady WP., roze: 
grano trzy spotkania | uzyskano na: 
stępujące wyniki: OW Warszawa po 
nieciekawej i stabe] Erze obu drużyn 
pokonaia OW Bydgoszcz 1:0, Jedyną 
4 
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| Przado 


Prasn zachodnio - 
Sportu". Na te „konkurencyjne 
Na naszym rysunku widzimy 


„Prata“ ADRES REDAKCJI: Warszkwa, Al. 
IÈ Centrala teleloniezna: 8-04-0, 22 
ru, Administracja: TV arszawa, 


kę. któref jednak sedzia nie uznaje, 
wskutek odgwizdanego w tym /momen 
cie faulu. A minuty później Bleskow 
zdobywa 4 bramkę. a 32 minucie pra- 
woskrzydłowy  Trofimow 5 hramke 
Ostatnie minuty gry to przygniatajaca 
przewaga „Dynamo. 

W drużynie radzieckiej trudna kogo” 
kolwiek wvróżnić. Bramkarz Chomicz, 
który wyróżniał sie wspaniałą klasą 
podczas występu Dvnamo w Anglii bra 
nił doprawdy wspaniale. Bramka. KWo- 
ra przepuścił padła ze strzału nie do 
obrony z bliskiej odległości. - 


Cała drużyna tworzy bardzo zgrany 
zespół, pracujący knięktvwnie na zwy 
ciestwo Może na specialne podkreń: 
lenie zasługuje prawoskrzydłowy Trofi- 
mow, niezwykle szybki zawodnik. , bar* 
dzo zaawansowany technicznie, przypo 
minaljacy stylem gry znanego w Pol- 
sce reprezentanta Wegler Fgresy' ego 
Węrńznia się również młody łącznik 
Karcew, najlepszy technik w drużynie 

W reprezentacii NRD w'elkim po 
święceniem 1 dość skutecznie grała 
obrona. 


RR w Berlinie 


skoczek radziecki (15,70 m) zajmuje 
drugie miejsce w tegorocznej tabeli 
„dziesięcin najlepszych * na Swiecie, a 
jego wynik lest gorszy od pierwszego 


na tabeli Fina Hilftumena. zaledwie o 
2. cm. ch, koce e : y 
Na mistrzostwach startulą również 


ILIASOW w skoku 
em. KURAKUŁOW 

Radzieckiego w hiegu 
na 100-m — 10.4 sek. BUŁAŃCZYK — 
nallepszv płotkarz radziack:, który u 
zyskał na 100 m przez płotki 14,2 sek. 


raknrdzi ZSRR: 
wzwyż 1% 
mistrz Związku 


ści 


Tysiace młodzieży I sportowców ra- 
łego świata, którzy “będą uczestnika- 
mi tak wspanialego młodziażowego 
święta. będzie oglądać wspaniałą Erę 


zesnołów radzieckich siatkowk* 1 ko- 
szykówki Zespoły te w szeregu spot- 
kań międzynarodowych 1 w ostat- 


nich mistrzostwach Europy w Solii- i 
Paryżu odniosły zdecydowane zwycię” 
stwa: wc ŁY RDW A 


Frtuzjaści piłki nożne] już w nie: 
dzielę zachwycali się wspantałą grą 
radzieckich piłkarzy moskiewskiego 
„Dynama“. lednej 2 czołowych dru- 


żyn radzieckich. 


Na lerzyskach wystąp'a również ra 
dzieckie zespoły gimnastyczne. O ten 
wysokiej klanie sportowej przekonalis- 
my s'e nancznie podczas pokazów nA 
stadionie Wolska Polskiego w *War- 
szawie. 


4... D. 


bramie dla Warszawy strzelił z karna 
go Jezierski. Prawdziwym holaterem 
tego "potkania był bramkarz Warsza 
av Mai. W drugim spotkaniu dnia 
Lotnictwo po ciekawej, Szywpk'e] „Erze 
zwyciężyło Marynarkę 3.2. W ostatn'm 
meczu OW Kraków po ciekawej I sto- 
jacej na dobrym poziomie grze poko- 
nał OW Wrodaw 5:0 (4:0). Krakowa- 
ne stanowili zgrany zespoł bez sta- 
bych punktów. (Janusz Krawczyk) 


SIATKOWKA I KOSZYKÓWKA 


rozpoczął 
ramach 


wW 
piłki 
w 

W pierwszym dniu 
spożka | 

w SIATKÓWCE MĘSKIEJ na cząła 
wysinela się Marynarsa Wienna, WY 
grywaiąc z OW Kraków 2:0. W drugim 
spotkaniu OW Warszawa zwyciężyła 
OW Wrocław w stosunku %1, Wojska 
Latnicze pokonały OW Bydgoszcz ME 

W SIATKÓWCE KORIET OW War 
azawa wygrała z OW Wrocław 2:0 
OW Bydgoszcz — Wolska Lotnicze 2:0 
1 ÓW Kraków - Marynarka Wolenna 


oiy 
OSZYKÓWKA MĘŻCZYZN: 


oe 


niedzielę Spartakiad: 


ręcznej w 


odtwia, się g? 


OW Warszawa — OW W rosław 5220 
Lotnicze —- ÓW Bydgoster 
enna — ÓW Kra 

KOSZYKÓWKA KORIFT: 
OW Warszawa - OW Wrocław 301A 
OW Bydgoszcz — Wojska Lotnicze 


4:11. QW „Kraków Marynarka Wo- 


jenna 43:7. (R. Ochocimski). - 


NOWE REKORDY PŁYWACKIE , W.P. 


\a hasenie CWKS pierwsze konku 
rencje pływackie w ramach Mistrzostw 
WP przyniosły nowe rekordy W.P 

Konkurs skoków, w którym brała 
udział rzadko spotykana liczba 15 
zawodników, stał na słabym poziomie. 
ial sie zdecydowanie zwycięzca = 
iant OW Kraków, Baklarz. 
niki zawodów: 100 m, st. dow. 1) 

OW Kraków — 1.042 rekord 
2)  Kociszewski CWKS — 

st. 


m m. grzb. 1) Zombek — OW 
Kraków ŁIZO( rekord Armii). 2) 
Korolkiewicz — CWKS — 118.9. 

1500 m. st. dow. 1) Kaciszewski 
GWKS — 21.48,5 (rekord Armii ' dru- 
ci wynik w kraju), 2) Marchlewski — 


1. 


Wy 


L 
104,3 


zmiennym kobiet: 
3.078, 2) OW Krakow 
OW Wrocław 2,10,1. 
(A. B.) 


Mistrzostwa Po.ski LZS-óW 


z LZS-ów, któ- 
re zdobyłv mistrzostwa swoich okre- 
ców rozegrany został Bralinie pow. 
Kępno turniej siatkówki o mtistrzo- 
stwo seda Ludowych Zespołów Spor- 
towve 

Turniej wykazał dobre przygotowa- 
nie zawodników i zawodnicz.k wiej- 
skich 1 stał na zadowalającym pozio- 
mie 

"Tvtuł mistrzowski w konkurencji mę 
skiej zdobyl} siatkarze okręgu Kato 
wice przed okręg. Łódź. Wsród drużyn 


3) 


udziałem 17 drużyn 


aan p niy n64440400000000 44ż4444044 


(O 


TITO - FRANCO dwat mi- 
strzowie w walce m... ame- 
rykańskie dolary. 


fArmf W. P. 
| 2, 8...%. Wpłaty ne 
ul. Wiejska 


Z a EECC | 


Szczególnie gorąco powitano 
grupę słynnych sportowców 


radzieckich, którzy, podobnie 
jak przed dwoma laty w Bu- 
dapeszgie, imponowali swą po- 
stawą i wyglądem. Witano ich. 
również jako przedstawicieli 
kraju, który uprzystępnił kul- 
turę fizyczną milionom ludzi 
pracy. 


Dzisiaj młodzieżotce zespoły 
artystyczne uystąpią na licz- 


nÁ 


Dunamo — Moskwa, wielokrot 


czyć się będzie w atmosferze 


zawiści i 
myśl 
cych III Zlotowi Młodych Bo- 
jowników o Pokój. 


nych estradach Berlina, przed- 
stawiając dorobek kulturalny 
swoich narodów — równocześ- 
nie na pięknych nowootwar- 
tych stadionach sportowcy 
przystąpią do walki o tytuły 
mistrzów XI Akademickich 
Mistrzostw Świata. Walka to- 


zczerej przyjaźni, wolnej od 
szowinizmu — w 


ideatów, przyświecają- 


ny mistrz i zdobywca jpucharu 


ZSRR, pogromca piłkarzy angielskich, przodujący ze.pół świa- 


ta jest jedną w wielkich 
Frogment meczu Dynamow 


atrakcji Zlotu berlińskiego. 
ców z moskiewskim Torpedo. 


Polacy grają we wtorek 
z Rumunami 


RERLIN (Tel. wł.) 

W turn?eju piłkarskim zaszła zasad- 
nicza zmiana. Początkowa zgłoszo- 
mych było sześć drużyn, toteż posta- 
nowiono że każdy grać będzie z kaž- 
dym, późńiej jednak gdv zgłosiła się 
jeszcze Francja i Włochv liczba u- 
czestników wzrosła dn 8 — wobec cze- 
go podzielono ich na dwie grupy. 
P-zedstawiaja się one nastepująco: 

I grupa: Wegry, CSR, NRD, Francja. 

H grupa: Polska, Rumunia. Włnchy, 
Avstria, 

W finale grać bedzie pierwszy z piet- 
weyn, drugi z drugim itd. Według 
Wegrami — jutra w poniedziałek na 
inauguracije Mistrzostw Akademick en. 
Wobec zmiany systemu rozgrywek za- 
<zczyt otwarcia Igrzysk przypada Me- 
grom | CSR. Będzie ta ciekawy mecz. 


turmiej | 


= 


eurnpeiska donosi, 


jeztow. jmują 
18, tal, 4-91--4 m i 4 l druk Zakia 0) Grafczge 


Wegrzy, którzy przysłali druzyne ze 
sławnymi | najsławniejszymi nazw!s- 
kami <a faworytem turnlejit. Cze- 
chosłowacia stoi przed trudnym zada- 


żeńskich mailepsza nzazała się repre- 
zentacia okregu łódzkiego przed okrę- 
ziem edańskim. 

Ogółom w mistrzostwach brato t- 
dział 440 siatkarzy i siatkarek. 


———— 


Unia zwyciężyła Gwardię 


przegranie w biegu 
Glapiaka z 
Gary 


spodzianka było 
trzecim Malinowskiego I 
Gwardzistami Raniszewskim | 
antosiewiczem, W biegu 
jącą walke stoczył Raniszewski z O 
lejniczakiem. Raniszewski prowadził 
przez wszystkie okrążenia I tylko przez 
nieuwagę przegrał na ostatnich me- 
trach. Rezerwowy zawodnik Gwardi' — 
Nazimek startując dwa razy za Za- 
krzewsklego wykazał 


Mlodzież zebrana na pływalni 
CWKS-u z zainteresowaniem słucha 
transmisji ze Zlotu berlińskiego. 


mistrzostwa przybyli znani w ca 


ich w czasie zawodów, gdzie pod okiem „bezstronnego” sę- 
dziego Trumana zdobywają tytuly w swoich specjalnościach. 


sko- 
czek Tyczka, o której ska- 


CHURCHILL, ZNANY 


cze jest bardzo giętka 1 


wyniki słabe. 
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6 M. TELEPON: Cznłrals 4- 


pierwszego planu Polska grać miała 7 


strza Polski, za ubiegły rok. Toteż nie- 


6 emocjonii- 


b. dobrą formę 


it w Luksemburgu odbywa się „Akademicki Tydzień 


00-31, 6-28-81, 8-78-20 
„Dogs Głowa Polskiego" 


niem, mimo że w składzie swym ma 
8 reprezentacyjnych graczy. 

Polska gra dopiero we wtorek. Prze- 
ciwnikiem jej będzie Rumunia. 
składzie Rumunów znajdujemy wielu 
znajomych z olicialnei reprezentacji 
państwowej, jak Voinescu, Bacut, Ma- 
ronesci. Nari. Szilagy. Farmati, lor- 
dache itp. Piłkarze nasi będą więc mu 
sieli należycie się wysilić jeśli zechcą 
zdobyć pierwsze punktw. Do Rumu- 
nów nie 1ieliśmy zazwyczaj szczęscia, 
minże jednak teren i atmosfera berliń- 
ską okaże się korzystnielsza. 

Skład reprezentacji Polski fest usta- 
lanv. Niepewna iest ledvnie obsada po 
zycji środkowego pomocnika Wabęc 
teen. że Kaszuba nie czuje się najle- 
niej wysunię a proprzycie. hy mie,sce 
jego zajął Dudek. Ostateczna decyzja 
zapadnie jutra, 

Drużyna nasza wystąpi 
munil w  nastepujacvm 
Borucz, Durulok. Gilmas, Suszczyk. 
D-dek lub Kaszuba. Szczepański, Ol- 
szewski, Jaśkowski, Breiter, Cieślik. 
Wisniewski. 

Jeśli wygramy z Rumunamt szanse 
zajęcia pierwszego miejsca będą wiel- 
kie. gdyż ani Włosi ami Francuzi ani 
Austriacy nie są zbyt grożni. 

Gdy chodzi o reghlamin turnieju ta 
lest on bardza ostry. Organizatorowie 
stłosuią sis ściśle dn przenisów FIFA, 
kióre nie dnp'szczalją zmiany w Czasie 


? 


przeciw Rui- 
zestawieniu: 


; d AN KARANE ii; M RA w A 
na żużlu jeszcze. P aea Ra a 
Jedną z imprez organizowanych w Vagry jak CSR I Polska domagają sie 
dniach Zlotu Młodych  Bniowników Gao manoga wymiany kontuzjowa 
> * nego bramkarza 

Pokój w Bzrlin'e hył mecz n druży Drugim przeciwnikiem Pnlaków są 
nowe mistrzostwo zrze zeniowej ligi Włochy. . 

sużlawo,, który ndbył się na stadin- 

nie Budowlanych w Warszawie między 
Unią Leszno i Gwardią Bydgosze” 

Mecz ten wygrała Unia 32:2 Nap 

lepszym zawodnikiem byi Olejniczak, g 4 
który nie przegrał żadnego biegu tyg 4 

Unię znamy lako drużynowego mi- dr 


m. wom m = 


I Hufiaiite 

anite 
; 

| PARYŻ (telefon wlasnt) 

Jak donosi Ki ananite ż data 5 bm. 
na skutek machinacji władz i kierow- 
nictwa francuskiego sportu akademie- 
kiego, żaden student irancuski nie wy 
jechał na XI Akademickie Mistrzostwa 
Swiata do Boriina. Wyjechała nato- 
miast grupa sporlowców — robotników 
z FSGT na czele z mistrzem Świata i 


i techn kę. Nieźle również jechał — PU Urancji w marszu — Henri 
„| z 1 v w. aron. 

zwłaszczą i ostining biegu GUY -leini pracownik metra paryskiego 

nabytek" Unii — Chałupczak.(K. B.) Henri Caron gościł w ubiegłym roku 


w Warszawie lako delegat francuski 
na Światowy Kongres Pokoju, W 148 
raku lieuri Caron wziął udział w O- 
limpiadzie w Londynie. gdzie przegrał 
sawady wskutek zatrucia się konser- 
wami. 


Daily Worker 


ŁONDYN (telefon własny) 


Dziennik angielskiej klasy rohotni- 
czej „Daily Worker" w numerze z 
dnia 5.VIII br. poświęcił Zlotowi w 
Berl'nie 5-szpaltowy artykuł. 

Don ac o tym, że p'erao w dniu 
dzisiejszym (w niedzielę) 900 delega- 
tów młodzieży angielskiej odjechało 
na „Batorym ' do Berlina „Daily 
Worker" poświęca wiele miejsca szy- 
kanom przeciwko _ delegatom państw 
kapitalistycznych. Pismo donosi m. iÐ. 
o tym, lak władze francuskie zatrzy- 
mały 40-ọsobowąa grupę młodych Ang!'- 
ków, którzy udawali słę do Berlina 
przez port w Boulogne: W0 delegatów 
angielskich i 700 - francuskich zosta!o 
zatrzymanych w Innsbruck przez wła- 
dze amerykańskie. 

W związku z tymi szykanam! da 
dziennika Partii Komunistycznej Anuti* 
napływają liczne protesty, tak od oraa 
nizacji jak i od osób prywatnych. 


mnwnoiowicih4444404444444444440061, 


łym świecie „akademicy” 


tyt Wynika” 


4aaasoetYrETYŁRRREEWYWYrY"vę”” 


TRUMAN .hazstronny" se 
dzia Na ali lego przewa 
żają zawsze dolary. 


00.223 m m m z AE 


REDAKTOR NACZENNY: 
Pocztowo-Telekomunikacv|ne 


tide Urzędy 
Przedsiębioretwa 


=azve 


ALOJZY GRAJ 


| U) przypuszczał, że chłopski 
syn z Łobżenicy pod Bydgoszczą 
stanie stę w krótkim czasie jednym 
z czołowych polskich tekkoatletow. 
Alojzy ma teraz 21 lat i odbywa 
stube wojskowa. Tu doptero. dzie- 
ki oniece doskonałych trenerów, 
dzieki własnej chłopskiej ambici 1 
zaciętości nieomal za pierwszymi 
startami na boisku wysunał się na 
cz.0. 


Na stadionie Dumamo w Moskwie 
podczas pamiętnego trójmeczu 
ZSRR — Rumunia — Polska Graj 


uzyskał w biegu ha 5.000 m 15:09,8 
sek. co jest najlepszym powojennym 
wynikiem. Zaledwie czterech bie- 
gaczy w Polsce osiagnęło lepszy 
czas od Grała. Wśród mich meza- 
pomniany mistrz olimmiiski Janusz 
Kusociński. 
Na starcie Rieau Narodowego w 
r. 1948 w Łobżenicy stanał szczup!iWw. 
wysoki o czarnej czuprynie chio- 
pak. Awycigżut zdecydowanie BYO 
to pierwsze zwyciestwo Graja W 
rok npóżźmiej postanowił on sproto- 
wać swych sił w Budgoszccy w un- 
cu o nagroce ilustr. Kuriera Na 
600 zawodników (Graj zajął 14 miej- 
sce, Ale to go nie zniechęciło. 
Zapisuje się do miejscowego klu- 
bu — Ogniwa. Na wszystkich zawo- 
dach w swoim okregu zwycięża 


Me powiedzieć śmiało, że Iw- 
cka zrobiła błuskawiczna karte- 
re sportowa. Ta 2) letnia studentka 
AWF pno trzech startach w poważ- 


38-76-01. Dzia? Karespondentów | Mstów: 


niejszuch znuodach zdobył r'100807 
w naszej reprezentacji. Należy do 
ZMP i może być wzorem. t przy- 


kładem sumienności. mracowitości ? 
społecznego wyrobienia. 

Urodziła ste w Nowej Wiitejce, a 
mieszkała z rodzicami w Grzycku. 
Ojciec jej jest urzedntkiem banko- 
wym. Mała Marysia oddowna zdra- 
dzała wielki talent do sportu. Rte- 
dyś na zawodach w Olsztynie bez 
żadnego przygotowania i treningu 
przebiegła 60 m w 82 a skoczyła 
wzwyż 146. (rekord Polski kę + 

Punktem zwrotnym w jej karie- 
rze było przyjęcie do AWF. Zdała 
2 pierwsza lokata na egzaminie, a 
swoimi wynikami zwróciła od razu 
na siebie uwagę. Cały rok uezuła 
się pilnie. świecac przykładem 1n- 
mym. Pierwszy start w życiu ped- 
czas zawodów AWF-Warszawa W 
br. Irvicka osiaanela na 100 m — 13. 
W mistrzostwach akademickich ue 
Wrocławiu odniosła wspaniały suk- 


ces — zdobyła trzy mistrzowskie til- | 
tuły: w skoku wzwyż. w bicgu Z | 


100 m i 60. llwicka startowała w 


-DELEGACE 


NA IM SWIATOWY ZEOT 
MŁODYCH BOJOWNIKÓW O POKGJ 


Startuje na 15% 4 
3.000 m. Na mistrzostwach Gwardii 
w Bydgoszczy w biegu na 3.000 m 
z nrzeszkodami zajat pierwsze miej- 
sce. Od lutego bież. roku (raj 
przeniesiony został do Warszawy, 
gdzie ma lepsze warunki trenmou. 
Jego sukces w Moskwie nie jest by” 
najmniej przypadkiem. 


zderydowanłe. 


MARIA ILWICKA 


k 


Moskwie. Uzyskała dobre unynikt, 
ale była tò za mało na pokonanie 
radzieckich mistrzyń, Na elimina- 
cjach przed wvujazdem do Beruna 
skoczula 5,33 m. co jest jej rekor- 
dem życiowum, W biegu na 100 m 
— uzyskała 12.3! 


s 


i EEE SEY wienia tociwna 


Zlot Młodych Bojowników o Pokój 
otwarty 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 


miłowaniem pokoju. wola wa!- | 
ki o pokojowe, zjednoczone i de 


mokratyczne' Niemcy. 


Jest godzina 15. Zbliża się 
uroczysta chwiia otwarcia TII 
Światowego Zlotu Młodych Bo- 
jówników o Pokój. W szerokim 
wejściu na stadion od strony pół 
nocnej stanęły szeregi FDJ-ow- 
ców w błękitnych koszulach. W 
ciszy jaka zaległa stadion roz- 
lega się doniosły dźwiek fan- 
far, poprzez warkot w'erbli prze 
bija melodia — Hymn SFMD. 
Na maszt górujacy nad stadio- 
nem majestatycznie płynie Ma- 
ga Zlotu. 7 trybuny, przed u- 
stawionym mikrofonem, prze- 
mawia przewodniczący ŚFMD 
Enrico Berlinguer. III Światowy 
Zlot Młodych Bojowników o Po 
kój otwarto. 

Nie da się wyrazić słowami — 
oświadczył przewodniczący 


Za chwile zabrzmią nienier= 
skie fanfary i flaga ŚFMND z0- 
| stanie wciągnięta na maszt. 


Przemawia Przewodniczący ŚPMD Berlinguer 


|$WMD —- radości, jaką odczuwa- 
my. zbierając się dzisiaj na te 
największą i najpieknicjsza ma- 
i nifestecję młodzieży wszystkićh 
i krajów. 

| Z Berlina padnie do młodzie” 
(ży świala nowe wezwanie de 
i walki. do jedności, padnie żąda- 
ni zawarcia Paktu Fokoju pię- 
ciu wielkich mocarstw. 

I znowu grzmot okrzyków, 
owacji i oklasków To na sta- 
dion wbiegają sztafety miodzie- 
ży świata z metdunkami dla III 
Zlotu. U stóp trybuny składają 
one swoje meldunki. Przemówie 
me wygłasza przewodniczący 
Mirdzynarodowego Związku Stu 
dentów Grohman. Rozlega się en 
luzjastyczne skandowanie „YA - 
i belm Pieck! Wilhe!'m Pieck!“ 


Przemawia Prezydent Wilhelm Pieck 


Przed mikrofonem staje Pre- 
zydent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej tow. Wilhelm 
Pieck. Gorąco i serdecznie wita 
on w stolicy Niemiec młodzież 
przybyłą na Zlot i składa Zło- 
towi najlepsze życzenia. Prze- 
mówienie Prezydenta Piecka raz 
po raz przerywają entuzjastycz- 
ne owacje na cześć pokoju, mię- 
dzynarodowej przyjaźni i soli- 
darności młodzieży I kiedy Pre- 
zydent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej kończąc prze- 
mówienie wznosi okrzyk na 
cześć wiclkicgo wodza naro- 
dów walczących o pokój, na- 
uczyciela 1 przyjaciela mło- 
dzieży JÓZEFA STALINA 
nieopisany entuzjazm ogarnia 
wszystkich. Długo brzmią owac- 
je 120-tysięcznej rzeszy młodzie 
ży na cześć  Generalissimusa 
Stalina. Przemawiał następnie 


i witany gorąco i serdecznie przed 


stawiciel bohaterskiej młodzie- 
ży radzieckiej sekretarz , KC 
Komsomołu tow. W. Michajłow. 


Następnie przemówienia wygło= 
sili: przewodniczący delegacji 
chińskiej Teng - Wang - Ping, 
przedstawicielka młodzieży a- 
merykańskier Frances Daimon, 
w imieniu młodzieży angielskiej 
— Ben Birbaum. przedstawiciel 
młodzieży francuskiej — Baillot 
i wreszcie Erich Honecker prze- 
wodniczący Centralnej Rady 
FDJ. 


Uroczystość otwarcia TII Świa 
towego Zlotu Młodych Bojow- 
ników o Pokój dobiega końca. 
Orkiestra gra Hymn ŚFMD. 
Płynie notężny śpiew ponad 
100 tysięcy osób W kilkudzie- 
sieciu językach śŚwiala przed 
stawiciele młodzieży wszystkich 
krajów śpiewali „..W marsz 
po szczęście, pokój i radość zg0- 
dnie nasz dźwięczy krok...“ 


Na stadion wchodzą kolumny 
sportowców Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej i rozpo- 
czyna się wspaniały pokaz gim- 
nastyczny. 


Ochotnicy ch 


cieszą się 


ińscy w Korei 
poparciem 


wszystkich miłujących pokój narodów 


— pisze Peng Teh-huei, dowódca oddziałów 
ludowych ochotników w Korei 


Agencja Nowych Chin opu- 
blikowała artykuł dowódcy od- 
działów ludowych ochotników 
chińskich w Korei — Peng 
Tch-huei. 


W ciągu minionych 9 miesię- 
cy ochotnicy chińscy toczyli 
wraz z koreańską armią łudo- 
wą zaciekłe waiki przeciwko 
wojskom interwencyjnym. Po 
przeprowadzeniu pięciu poważ- 
nych operacji, koreańska armia 
ludowa i ochotnicy chińscy od- 
nieśli znaczne zwycięstwa, zlik- 
widowali ponad 270 tysięcy żol- 
nierzy i oficerów nieprzyjaciel- 
skich, wyzwolili duże obszary 
Północnej Korei, i stworzyli 
vodstawy dla zwycięstwa w 
<orei. , ja 

Braterstwo oni koreańskiej 
mii ludowej i ochoiników 
'hińskich jest nienaruszalne. a 
wszelkie zwycięstwa osiągniete 
rostały dzięki Ściśle uzgodnio- 
uym wysiłkom wojsk chińskie- 
go i koreańskiego narodu. 

Ochotnicy chińscy cieszą się 
poparciem wszystkich miłują- 
cych pokój narodów. Nie są oni 
osamotnieni. Miłujące pokój na- 


rody są przyjaciółmi ochotni- 
ków chińskich, a fakt ten sta- 
nowi rękojmię zwycięstwa, 

Na tym polega nasza przewa- 
ga nad nieprzyjacielem, a prze- 
waga ta zawsze będzie miała 
duże znaczenie. 

W zakończeniu Peng Teh- 
huei stwierdza, że jeśli w Kae- 
songu osiągnięte zostanie poro= 
zumienie i obie strony wycofa- 
ją swe wojska, by biorąc za 
podstawę 38 równoleżnik utwo- 
rzyć strefę zdemilitaryzowaną, 
oraz jeśli obie strony wypełnią 
inne warunki rozejmu i zapew- 
nią wycofanie w określonym 
terminie wszystkich obcych 
wojsk z Korei, to wówczas mo- 
żliwe stanie się pokojowe ure- 
gulowanie problemu koreań- 
skiego. Lecz jeśli strona amery- 
kańska doprowadzi do zerwania 
rokowań, to sytuacja wojenna 
obróci się na jej niekorzyść. lm 
dłużej trwa wojna, tym lepiej 
żołnierze amerykańscy  rozli- 
mieją, że walczą w interesie 
monopolistów z Wall Street. 
Opinia światowa tym lepiej 
przekona się, kto nie chce po- 
koju, a pragnie wojny. 
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